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P r s e s 3otskę i wietkie mocarstwa bez udziału Jliemiec— 
Mietka akcja dyplomatyczna komisarza Sitwmowa. 

sowiecki nie będzie wtrącał się do sporu polsko-litewskiego. 
_ , i . . „ . M a p . M i i v i i : i m i łn« wrecr SERDCCZ-PARYŻ, 6 maja. 

V SOCJALISTYCZNY „POPULAJRE" 
^ » DEPESZĘ Z RYGI O ZAMIARZE 

^WADZENIA DO SKUTKU 
W N Ł

Q ^ARANTUJACEGO NIE* 
:* ^J-OŚC PAŃSTW BALTYC-

^MLMO ODMOWY NIEMIEC. 
tq * CEL,, LITWINOW PODOBNO NA-

IUŻ ROKOWANIA Z PARYŻEM 
^ E^> O UZYSKANIE POPARCIA TYCH 
| "K*D SOWIECKI PRAGNĄŁBY ZA 
kNI(JPODLEGŁOŚĆ PAŃSTW BALTYC 
H POMOCY ANGLJI, FRANCJI, POLSKI 

SKANDYNA\VSK»CH. 
, \ , MOSKWA. 6 maja. 
h( 10-'etnie przedłużenie paktu 

rŁ%\ Z o s t a , ° gorąco powitane 

kuty v, 

P o r t tki^jk^on p - l- ..KonsoUdacla poko-
ws»y s. wschodniej" pisza m. inn.: 

W „ » . . ł Pakt w historii stosunków 

• i l e T , L -Prawda" poświęcają 
i e V ' W 5 ^ \ v t y k u , y w s t w n c utrzyma 

z , e . .u -cyU^W^za j przviaznvm- tonie. 

sadniczą zgodę, konkretne rokowania 
rozpoczęły się w parę tygodni później i 
toczyły się Z dość dużemi przerwami 
FAKT, że PROPOZYCJA sowiecka, SZYBKO 
POPARTA PRZEZ PAŃSTWA BAŁTYCKIE, ZYS
KAŁA OBECNIE APROBATĘ POLSKI, BĘDZIE 
BEZWĄTPIENIA POWITANY Z ZADOWOLENIEM 
PRZEZ SPOŁECZEŃSTWO SOWIECKIE I WSZY
STKICH PRZYJACIÓŁ POKOJU. 

Odnośnie protokulu dodatkowego, 
stwierdzającego desinteressement Z. S. 
R. R. w sprawach polsko-litewskich, 
pismo zaznacza, że „potwierdzono raz 
jeszcze tradycyjne stanowisko rządu 
sowieckiego, wyrażone w nocie Cziczr 
rjna do rządu polskiego z dnia 17 listo-

kowa Z dn. 19 września 1926 r.. pod
kreślając wagę zawartej w protokule 
końcowym ' wzajemnej deklaracji.. że 
ŻADNA ZE STRON NIE POSIADA ZOBOWIĄZAŃ, 
SPRZECZNYCH Z TRAKTATEM RYSKIM. PISMO 
ZAZNACZA WKORICU: „PROTOKUŁ STANOWI 
WIELKI ETAP W HISTORJI 

umocnienia przyjaznych 
stosunków 

polsko-sowieckich 
KTÓRYCH CIĘŻAR GATUNKOWY PRZEZ TO SA
MO WRASTA Z PUNKTU WIDZENIA WALKI O 
POKÓJ". 

„Prawda" w artykule p. t.: „NOWY 
pada 1923 r.. oraz w nocie posła Woj - 1 krok na drodze konsolidacji pokoju 

Hindenburg poddał się operacji. 
'Stan jego zdrowia iest bardzo ciężki. 
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BERLIN, 6 maja. 
(PAT) KRĄŻY TU UPORCZYWA POGŁOS

KA, ŻE MARSZAŁEK HINDENBURG ZANIE
MÓGŁ. POGORSZENIE SIG STANU ZDROWIA 
PREZYDENTA RZESZY MIAŁO NASTĄPIĆ PO ; 

OPERACJI, KTÓREJ PODDAŁ SIĘ RZEKOMO W O 
STATNLCH DNIACH. ZE STRONY URZĘDOWEJ 
BRAK WSZELKICH INFORMACYJ NA TEMAT TE 
POGŁOSKI. 

Zawalenie sie budynku szkolnego w Niemczech 
8 zaniiycn, 3<f» rannych 

BERLIN, 6 MAJA. 
WEDŁUG OSTATECZNYCH OBLICZEŃ KATA

STROFA W WINTERBACH, W CZASIE KTÓREJ ZA 
WALIŁ SIĘ BUDYEK SZKOLNY, POCIĄGNĘŁA ZA 
SOBĄ 8 OFIAR ŚMIERTELNYCH, W TEM 1 NAU-

| 7 DZIECI DO 10 LAT. LICZBA PO-< ; fP * SZC2~ 2*" d o umoc CZYCŁEL | 7 DZIECI DO 10 LAT. LICZBA PO-$Ł f ^ S S z E o - l WAŻNIE RANNYCH DZIECI WYNOS, 36. BAR-
tó^arni 
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DZO POWAŻNE OBAWY BUDZI STAN 6 DZIE

CI. W CZASIE WYPADKU ZNAJDOWAŁO SIĘ 
W BUDYNKU SZKOŁY 121 DZIECI ORAZ 3 NA
UCZYCIELI. PRZYCZYNĄ KATASTROFY MIAŁY 
BYĆ ROBOTY ZIEMNE, W CZASIE KTÓRYCH 
OBSUNĄĆ SIĘ MIAŁY FUNDAMENTY, POWODU 
JĄC ZAWALENIE W POLOWIE 70-IETNIEGO 
BUDYNKU SZKOLNEGO. 

Tragiczna i inni 
podczas doświadczeń m nowym spo 

sonem -wydobywania rudy 

Wyspie Aix, 
3 kim. powierzchni. 

rstwi* . A H r t , PARYŻ, 6 MAJA. 
SIERDZI, ŻE LAKO 

•\sC vSD a I TROCKIEGO WYZNACZONA 
S ' d A i x . KTÓRA MA ZALEDWIE 2 

" I>! DS r z c hn l 1 tylko 100 mlesz 

°WANA. 

W ^ M I J Ó WIĘC TROCKIEGO 
Ki. ? D Z 'E MOGŁA BYĆ BEZ 
holowana. 

fi łołnlerzy 

CHARBIN, 6 ińaja. 
żone na Wschód od 

Moskwa. 6 maja. 
(PAT) W Krzywym Rogu na Ukrai

nie zginęło tragiczną śmiercią podczas 
katastrofy w kopalni rudy żelaznej 6-u 
wybitnych inżynierów sowieckich. Wy
padek nastąpił w czasie doświadczeń z 
nowym sposobem wydobywania rudy 
wynalezionym przez inż. Moszniczen-

kę, który również zginał w katastrofie 
Zginęli pozatem naczelny inżynier tru 
stu krzyworoskiego Szilman. iego za
stępca Ajdenjan, inżynierowie Dezu 
wani, Lapszej i Dorowskii. Wszyscy 
będą pochowani na koszt państwa, ro
dzinom zaś przyznano zaopatrzenie. 

PRZYBIERA CHWILAMI TON WRĘCZ SERDECZ
NY. 

Gazeta pisze m. inn., że w rezultacie 
prolongaty paktu nieagresji „wzmocni
ła się podstawa pokojowych stosunków 
między Z. S. R. R. a państwami bałtyc -

kiemi oraz największym sąsiadem ZW. 
sowieckiego — Polską". Nie ulega naj
mniejszej wątpliwości, że pomyślne 
zrealizowanie inicjatywy sowieckiej BĘ
dzie służyło dziełu konsolidacji pokoju 
na wschodzie Europy i 

umocni niepodległość 
państw bałtyckich 

Należy ze szczególną silą podkreś
lić, że wskutek przedłużenia paktu nie
agresji miedzy ZSRR a Polska na tak 
długi termin, stworzono fundament dla 
wszechstronnego, dobrego, sąsiedzkiego 
przyjaznego rozwoju stosunków między 
Związkiem sowieckim a Rzeczanospoli-
tą Polską". 

„Oświadczenie, dotyczące braku zo
bowiązań, sprzecznych z traktatem po
kojowym — czytamy na wstępie — 
jesf wielce na czasie, jest bardzo cenne 
w związku z najróżnorodnieiszemi po
głoskami, które przedostały sie do pra
sy światowej o tajnych zobowiązaniach 
odmiennego charakteru". 

„Prawda" konkluduje, że .wczorajszy 
pakt stanowi sukces polityki pokojowej, 
stale prowadzonej przez rząd sowiecki. 

W podobnym tonie utrzymany jest 
artykuł organu rady rewolucvjno-wo-
jennej „Krasnaja Zwiezda" D. t.: „Na 
straży pokoju", w którym pismo spec
jalnie zaznacza, że „RZĄD SOWIECKI NIG
DY NIE PRETENDOWAŁ DO JAKLEGOKOLWLEK-
BĄDŹ WTRĄCANIA SJĘ DO TERYTORIALNYCH 
KWESTYJ, ISTNIEJĄCYCH MIĘDZY POLSKĄ A 
LITWĄ, I 

zgóry aprobował 
wszelkie polubowne porozu

mienie 
KTÓRE BYŁOBY OSIĄGNIĘTE W TYCH SPRA
WACH MIĘDZY WSPOMNLANEMI PAŃSTWA
MI". 

Jak wynika Z powyższych głosów 
prasy, miarodajne koła polityczne i sze
roka opinja publiczna Związku sowiec
kiego powitały przedłużenie paktu nie* 
agresji z Polską z nieukrywanem zado
woleniem. 

Mierna wyrazu „pokój 
w międzynarodowym słowniku 

dyplomatycznym 

S99 

Paryż, 6 maja. 
(PAT) Staraniem międzynarodowej 

akademji dyplomatycznej ukazał się 
wielki „słownik dyplomatyczny", obej
mujący dwa tomy łącznie 2400 stron 

w - -inji kolejowej, wiodą! druku. Wydawnictwo było opracowy-
f'QHiit(j °stoku, są obecnie pod wane przez 7 lat przy udziale 27 wybit-
Ł ^ ( ' j r ^ a r i y c n żołnierzy i ban- nych osobistości politycznych w Euro-

OStal l l ' l x i a ^ ° " ' < < «««4c»Trr»łi nr7prinikri\v n a ń -1 ni* 

Wydawnictwo nie zawiera żadnych 
biografji, ogranicza się do artykułów na
ukowych, ujmujących zagadnienia dy
plomacji, historji i konstytucyj posz
czególnych państw i wzajemnych sto
sunków pomiędzy niemi. Zagadnieniu 
wojny poświęcono w słowniku 45 stro
nic druku, natomiast niema w słowni
ku wyrazu „pokój". , 

Rdżurski w Asziho. stwowych, 112 ambasadorów i nosłów 

Groźny pożar w Monachium. 
Wielka hala spłonęła. 

BERLIN, 6 maja. 
Z Mcnachjum donoszą, że w niedzie 

lę rano w składach baw. zakł. motoro
wych wybuchł groźny pożar, Tylko dzię 
ki energiczn. akcji straży pożarnej udało 
się zlokalizować ogień który groził prze 
rzuceniem się na położone w pobliżu 
olbrzymie składy materjałów palnych, 
jak benzyna i oleje ziemne. Pastwą o-
gnia padła wielka hala o powierzchni 
około 500 m. kw. 



Sir. 2: 7.V 1934 

Profesor Schmidt 
w San Francisko 

entuzjastycznie powitany przez 
społeczeństwo. 

Moskwa. 6 maja. 
(PAT) Z San Francisko donoszą, że 

przybyli tani prof. Schmidt i kierownik 
ii ratunkowej rozbitków ..Czeluski

na" Uszakow. Społeczeństwo miejsco
we zgotowało przybyłym gorącą owa
cję. Po odbyciu kuracji prof. Schmidt 
pnwróci przez Nowy Jork do kraju. 

Druga rocznica 
tragicznego zgonu 

prezydenta Doumera. 
Paryż, 6 maja. 

(PAT) W dniu dzisiejszym jako w 
drugą rocznicę tragicznego zgonu pre
zydenta Doumera, p. prezydent Lcbrun 
złożył hołd na cmentarzu Vaugirard, 
składając na grobie Doumera wieniec. 
Również stowarzyszenie pisarzy by
łych kombatantów złożyło kwiaty. 

Miasteczko Włodzimierzec spłoni 
trwał blisko dobę. — Dwa tysiące os 

bez dachu nad głową. 
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Sarny, 6 maja. 
(PAT) Bliższe szczegóły straszne

go pożaru we Włodzimercu. DOW . Sar
ny, przedstawiała się następująco: 

W dniu 5 bm. o godzinie 14.50 zapa
liła się w jednym z domów belka, od 
której w krótkim czasie zapłonął cały 
budynek. Wskutek silnego wiatru, po
żar przeniósł się na domy sąsiednie, o-
bejmując całe miasteczko. Z okolicz
nych miejscowości przybyły 4 straże 
pożarne, któro przystąpiły niezwłocznie 
do akcji ratowniczej. Nie mogły one je
dnak zapobiec szybkiemu rozszerzaniu 
się ognia i ograniczyły się tylko do ra

towania najważniejszych obiektów, jak 
posterunek policji -państwowej, urząd 
gminny i agencja pocztowo - telegrafi
czna. Dzięki wysiłkom straży, budyn
ki te zdołano ocalić, natomiast sąd 
grodzki, gmina wyznaniowa żydowska, 
bóżnica, 7-kIasowa szkoła oowszechna, 
plebania prawosławna i przeszło 200 
domów padło pastwą płomieni. 

Część akt sadu grodzkiego zdołano 
uratować, reszta spłonęła. Spłonęły ró
wnież sklepy żywnościowe. Straty, 
według pobieżnych obliczeń, sięgają o-
koło mlljona złotych. Zgóra 2000 osób 
pozostało bez dachu nad głowa. 

Na miejsce pożaru przy 
miast starosta powiatowy, ffo 
celem wydania doraźnych K 
dla zabezpieczenia uratował^, 
nia | udzielenia pierwsze! Po llji 
wnleż urząd wojewódzki Woi 

ganlzował niezwłocznie akcie Jl' 
nia pogorzelców oraz wydcj^iff 
Włodzlmcrca naczelnika * ' v d V - L 
ki społecznej Titowa. celem y \ k Y 

pogorzelcom wszelkiej "i°z l lV, «Ur 
cy, tak finansowej, Jak 1 w « V \ 

Pożar zdołano zlokallzo*J,p L . m a s 
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DEMONSTRACJA LEWICY W 
Policjant ranny podczas rozpraszania demons 

pum 
tów. — Wielu aresztowanych. 
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Dziś i dni następnych. 
Największa epopea filmowa 
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ta Garbo 

Paryż, 6 maja. 
(PAT) Ugrupowania lewicowe zor

ganizowały kontrdemonstracje przeciw
ko zebraniu „solidarności frnncusklej", 
Przed salą w Saint Ouentiń. w której 

cych porządku policjantów. W czasie 
rozpraszania manifestantów leden poli
cjant został zraniony kamieniem. Are
sztowano 11 osób. Demonstranci udali 
sję wieczorem przed ratusz, domagając 

odbywało się to zebranie, zgromadziło się zwolnienia aresztowanych, 
się około 2000 demonstrantów, rzucając Paryż, 6 maja. 
kamieniami w okna budynku I strzegą- (PAT) Federacja radykalna departa-

M 

John Gilbert, 
Lewis Stone 

He yserja: R. MAMOULIANA. 
Nadprogram: Pobyt ministra Barthou 

w Polsce. 
Do tfodz. 6-ej ceny zniżone. 
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Paryż. 6 maja. 
(PAT) Parlamentarna komisja śled

cza dla zbadania afery Stawiskiego po
winna ukończyć swe prace do dnia 23 
maja, terminu wyznaczonego przez Iz
bę* deputowanych. Wobec jednak na
wału materiału mało jest prawdopodo-bnCv abry komisja zdołała opracować,do 
tego czasu ostateczne wnioski. 

W tych warunkach mówią o prze
dłużeniu pełnomocnictw komisii na o-
kres dalszych 3-ch miesięcy. 

wypowiadającą się łajnie siv i"-~~ t l Lip'jh.n, 
e skrajnemi c , e m e J i 5 ^ f f t 16= gającą się od kongresu w 

rant przeprowadzenia ._P°J|J[ K^tu p 
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ka 

ł 4 f e l B), 

Parlamentarna komisja śledcza we Francji 
zakończy sn>e prace rv końcu maja* 

W pierwszym terminie ma być u-
kończone jcdynje badanie oskarżonych 
i świadków. W poniedziałek komisja 
przesłucha szereg urzędników.. We 
wtorek mają być badani oskarżeni red. 
Dubarry, dep. Garat j Bonneure. Dwaj 
pierwsi kategorycznie odmawiaią skła
dania zeznań przed komisja. 

Deputowany Bonnaure. wbrew opi
nii swoich obrońców, wyraził zgodę na 
stawienie się przed komisja. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA 
WYROBÓW TRYKOTOWYCH I DZIANYCH 
„JAKÓB HIRSZBERGI WILCZYŃSKI w LODZI", 

SPÓŁKA AKCYJNA 
zawiadamia niniejszeni pp. Akcjonarjuszów, iż 
w dniu 19 maia r. b. o godz. 12-e] odbędzie się 
w lokalu Zarządu w Lodzi, przy Ul Al. Kościusz
ki Nr. 23/25 
Zwyczajne Walne Zgroma

dzenie Akcjortarjuszów 
z następującym porządkiem obrad: 1) wybór 
przewodniczącego; 2) rozpatrzenie i zatwier
dzenie sprawozdania, bilansu i rachunku strat 
i zysków za 1933 rok, powzięcie uchwały w 
sprawie wykazanej stmty oraz udzielenie abso-
torjum zarządowi spółki: 3) wybory członków 
zarządu i Komisji Rewizyjnej; 4) zatwierdzę 
nie instrukcji dla zarządu; 5) określenie wyna
grodzeniu dla Zarządu 1 Komisji Rewizyjne 
6) wolne wnioski akcjonarluszów. 

Do uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu 
będą upoważnieni akcjonarjiiszc którzy zloią 
w spółce swe akcje na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia. Dodatkowe sprawy na 
porządek dzienny moga być wnoszone przez 
akcjonarjuszów, reprezentujących 1/10 cześć" 
kapitału zakładowego, nie później, jak na 14 
dni przed terminem walnego zgromadzenia. 

Ku czci pułk. luli© 
IPIusssftBoma nadesłał depeii«s. 

TEATR ŻYD. V SALI FILHARMONJL 

DZIŚ w poniedziałek, o godz. 9.15 wlecz. 
Nieodwołalnie ostatnie 

przedstawienie 
PO REWELACYJNYCH CENACH. 

Wszystkie miejsca 

SO groszy i 1 zloty 
NAJWIĘKSZY PRZEBÓJ SEZONU. 

Głośna sensacyjna sztukal 

U R K E N A C M A L N I K A 
„Din Tojre" 

Nowy pierwszorzędny zespół artystów. 
W rolach jilówn. R. SZOSZANA I M. LAMPE. 

P,.!ITY i. I... .;, J - M . , N J I . 

Olkusz, 6 maja. 
Dziś odbyło się tu poświęcenie sztan 

daru związku podoficerów rezerwy 
mienia płk. Nullo, poległego pod Olku

szem w 1863 roku. Na uroczystość tę 
przybyli m. in. attache włoski w War
szawie płk. Mararzani, konsul włoski w 
Katowicach Bensoni i prezes związku 
podoficerów rezerwy Jakubowski z 
Warszawy. Po poświęceniu sztandaru 
płk. Mararzani złożył wieniec na płycie 
Nieznanego Żołnierza oraz na grobie 
płk. Nuilo, wygłaszając przytem okolice 
nościowe przemówienie. Na grobie bo
hatera złożyły też wieńce i wiązanki 
kwiecia poszczególne delegacje. Dal
sze uroczystości odbyły się pod pomni 
kiem Marszałka Piłsudskiego na terenie 
fabryki „Olkusz". U stóp pomnika 
przemawiali m. in. ppłk. Madaliński I 
kpt. Zwalicz, podkreślając ideowe wę
zły, łączące narody polski i włoski. U 
roczystość zakończyła defilada organi-
zacyj. 

Wśród licznych życzeń 1 depesz na 
deszła również za pośrednictwem am
basady włoskie] depesza od Mtissollnle 

mórarńego' oczyszczenia P«JJ 
ni wypowiedzieli się za 2 i 
dekretowych, walką z bez N * ! ! " i t 
ochrona granic francuskich . j « P o b " v 

(PAT) W wyborach d V ? # „ ? a 191; 
skiej w dziewiątym okręgu Jaz p o b 

więcej głosów uzyskał kan* jflłŁjyszyscy' 
ce Democratlque, nie z d v °wosoi r 

osiągnąć bezwzględnej ^ j j ; * ( go jący 
> v ó d 
zSąrnośi 

bec czego odbędzie się P o n u 

wanle. p a f y i , 

(PAT) W wyborach uzijP,, 
senatu w Laon z w y c i ^ ^ 

Unji narodowej,-'dotychcz» ^ 
do senatu w Laon z 

towany Rillart de Verneu|l 

• 
| stawi 

Tornado w Arrtf 
Trzy oioby *» r 

w drzewce sztandaru wbił gwóźdź pre- , 
zes związku podoficerów rezerwy Jaku- dy. Trzy osoby zora ły za 
bowski, w imieniu armji włoskiej — odniosło rany. 
płk. Marazzani. 

Niemcy prowadza rokowania z wierzycij 
sprawie sola tu d ł u g ó n ? za^ranic^^^y•• 

Nowy J * * * © ) Q m 

Wczoraj późnym wieczory J„%tn| 
nami Lulziana i Mississipi P r V C 0 r c ó v 
nado. który spowodował tWLl X \ s Pr a -

l A p * 

go. 

IV 
Berlin. 6 maja. 

(PAT) Mimo niedzieli obrady kon
ferencji transferowej toczą sie nadal. 
Przewodniczący Jej, Fraser. udzielił pa
ru wyjaśnień na temat dotychczasowe
go przebiegu rozmów. Pierwszy etap 
rokowań, polegający na stwierdzeniu 
obecnego stanu faktycznego, został już 
zakończony. 

Obecnie obrady dotyczą rozwiąza
nia problemu transferu oraz praktycz-

nej możliwości realizacji ł r * f i , ̂ 1 ty?Dr°* 
ważana jest przytem kwesty łajani 
wanla ł » w Snerrmarek t ( ł ^ l 
ne są 

t. zw. „SperrmareK - j , ̂  - w 
, statystykj.i ^^A.i^iS becnego i przewidywanej j e M ^ k aos 

wiz w Banku Rzeszy-
ra przebieg konferencji jest J J W i J kpie, 

1 o b i e - t

s

r V 
się wniknąć w. wzajemne 
nie. 

Sowiety na liście pańsj 

ni 

V ; , 

M o r e n i e mo&a, otrzymał notutzett n> j f W . W 

W Imieniu Marszałka Piłsudskiego 

Zwycięski pochód wojsk 
Ibu Sanda. 

Kair, 6 maja. 
Potwierdza się wiadomość, że woj

ska arabskie pod dowództwem Saudie-
go zajęły 'w dniu dzisiejszym port Ho-
deida. Obywatele państw obcych, któ: 
rzy ewakuowali się na wyspę Kamarnn. 
wrócili do Hodeidy, ponieważ Ibn Sand 
zapewnił wszystkim cudzoziemcom bez 
pieczeństwo. Saudi podjąć ma natych
miast marsz naprzód, a emir Faisal, syn 
lbn Sauda. oświadczył, iż zamierza ru-

Waszyngton. 6 maja. 
(PAT) Wśród państ\i\ które znajdu

ją się na liście dłużników Stanów Zje
dnoczonych, podlegających prawu John 
sona, spowodu niezapłacenia należnych 
rat, znajduje się również Z&iazek so
wiecki. Ambasador włoski wyraził 

V'0l Mli l 
wielkie zadowolenie sp°^ $ Ą 
nego wymienienia państ\ ^ j * • 
które nie spłaciły swego fv> 
czając, iż decyzja władz a ( / 
usunie liczne wątpliwości 
handel Ameryki z EuroP*' 

hi 

Kto sprowadza broń do Fra £4 
Milka transportów nadeszło do 

ograniczając się jedynie ^ ^ f ^ \ k 
wania ich ministerstwu V ,A V O 

Paryż. 6 maja. 
..La Liberte" zwraca uwagę na trans 

porty broni jakie nadchodzą z Belgji do 
Paryża. W ciągu kilku dni przeszło 
przez granicę trzy tony broni. Ze 
względu na to, że transporty te są zu 

trzych. Dziennik domaga 
nia udzielania pozwoleń 
broni, która może s ' u z y t 'hT«jE 
burzliwych czasach d« 1 Jr 

pełnie prawidłowo zadeklarowane, wła nvch organizacyj polity 
szyć na stolicę Imana Jemenu — SanaaJdze celne nic mogą ich zatrzymywać,' 
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WY. 
•atowaj 
zei * f l 
ki won 

Dzii Domioell 
•uiro Stanisława B.M. 

Wschód słońca 3.58 
Zachód słońc*. 19.07 
Wschód księżyca 1.68 
Zachód księżyc*. 12.24 
Długość dnia 15.19 
Przybyło dnia 7.01 

j g j R o c z n i k a 1913 

zed P U ^ » w poniedziałek, dnia 7 ma-
i N s £ i n S i ą P ° b o r o w a N r - 1 < u l-
?f) win«- • Poprzeczna oficyna 
?l9i3 s l e- s t a w i c poborowi ro-
' H t u ' p a > m i e s z k a l i n a t e r e " , e 3"«o 

Un VMI ? * których nazwiska roz-
V ĤoSoJlf o d "ter B i E; przed ko-

S n a ^ N n 2 (Piotrkowska-89. 
Ł r»c»Biu"cyna, II piętro) — pobo-

J ^ C i . 1 9 1 3 - zamieszkali na te-
Kwalil»^ S t a , , r , a t u p P - M6rvch nazwt-
neelĄl Si L ynają się od liter M, N, O, 
>rnentallly \ ^ 0 n i i s i ą poborowa Nr. 3 ( u l . j ^ y s l<? konferencje w ̂  inspekcja pracy, i tygodniowo, otrzymują podwyżkę^ wy 
'wtt^Jiit(ku uf ~~ Poborowi roczni- 1 

polltyf? N l i 5?' zamieszkali na terenie 
la pa r t l V 5W ? P f * 0 nazwiskach na llte-

Główna komisja wyborcza przy pracy. 
3)ZIŚ ROZPTAFZATOWITANE BĘDZIE O&WICSZCZENIC O PO

DZIALE MIASTA NA o f ź r ę g i I OBWODU WYBORCZE* 

ns 

borczej. które rozklejone zostanie w 
dniu dzisiejszym na murach, podaje do 
publio.cnei wiadomości, iż miasto zo
stało podzielone na 10 okręgów wybor
czych i 19? obwodów głosowania. Na
stępnie podaje'skład głównej komisji wy 
borczej, a więc przewodniczącego, za 
stepcy, członków i zastępców, siedzibę 
i godziny urzędowania głównej komisji 
wyborczej oraz podaje ostatni dzień 
zgłaszania list kandydatów. 

Ostatnim dniem składania list kan 
dydatów jtst 17 maja o r. Dzień roz
poczęcia i przyjmowania list kandyda
tów podany zostanie .v oficjalnym ko 

godność tę muszą przyjąć, w przeciw-j inunikacie głównej komisii wyborczej, 
'nyrn bowiem razie karani są grzywną do 1 Okręgowe komisje wyborcze roz 
1.000 złotych. i poczną swe urzędowanie od dnia 13 ma-

Obwieszczenie głównej komisji wy- ja b. r. w godzinach od 17-ej do 22-ej. 

Likwidacja strejku krawców. 
Uzyskali oni znaczną podwyżkę. 

W Łodzi od 2-ch tygodni trwał strajk j biający tygodniowo 25 zl. zyskują pod 

W dniu wczorajszym pod przewod
nictwem prezesa Moskwy odbyło się po
siedzenie głównej komisji wyborczej. 

Komisja rozpatrywała reklamacje, 
składane przez powołanych na stanowi
ska przewodniczących, członków, wzglę
dnie ich zastępców do obwodowych ko-
misyj wyborczych. 

Komisja uwzględnia jedynie rekla
macje tych, którzy są chorzy i przed
stawiają na to odnośne dowody, jak 
również wykazują inne ważne przyczy
ny. 

Powołani na stanowiska członków i 
przewodniczących komisyj obwodowych 

:zcladników krawieekch damskich. wyżkę płacy w wysokości 35 procent; 
W czasie strajku kilkakrotnie odby- czeladnicy, zarabiający od 25 do 40 z l 

Nasz reporter zanotował... 
W zakładach firmy N. Ejtingon przy ulicy 

Radwańskiej Nr. 30, w dniu wczorajszym robot
nicy zajęci byli czyszczeniem kotła parowego. 
Przy czyszczeniu zatrudniony był Franciszek 
Maniak. (Retkinia 154), Józef Zalewski (Ra
dwańska 54) i Ignacy Przybył (Kilińskiego 244). 
W pewnym momencie nastąpił wskutek nieo
strożności wybuch pary, wskutek czego wszyscy 
trzei robotnicy doznali 
i tułowia. 

ciężkich poparzeń nóg 

bezro* Pift " na terenie 9 komisariatu, o 
kich- . * " | I O b ? r a n W M y * t k , e l l t e r V ; ' P ! : Z e d 

P a r t * W l S S * ą n a P ° w - * o d z k i (Na-V - W*H^\ winni się stawić noboro-
eręgn, 1,^ 
t kan>;", 

i w « f 

ę PO" 0 

part*1 

: h uznoj"^ 

-chczas° 1 

rneulL 

a 1 913 od liter A do K. włą 
„ s

 n°borowi rocznika 1912 z 
NQ„, y s cy). zamieszkali na terenie 

^ (j'ący s 'ę do przeglądu winni 
9TZ Ó d o sobistv. lub zaświad-

r e i ? Ś c i 2 { o tografją. zaświad" 
'wojSk ^' k a r t e odroczenia 

>ii»,5ctwo. szkolne. Na komisję 
*iawić punktualnie o godzinie 

ctóre nie dawały rezultatu. Wreszcie j sokości 15 procent i wreszcie czeladni-
ubiegłej soboty konferencja w inspekto-1 cy, zarabiający tygodniowo od 40 zł. 
racie pracy doprowadziła do porozumie
nia między przedstawicielami pracodaw
ców f pracowników. 

wzwyż — 5 procent 
W związku ze zlikwidowaniem straj

ku czeladnicy przystępują z dniem dzi-
Podipisano umowę, która gwarantuje i siejszym do pracy, 

pracownikom następujące podwyżki: — ?5kp , j.jshdlu cmfwyp shrdlu etaoiddd 
pracownicy niewykwalifikowani, za i ra -

Nowa remiza straży ogniowej 
powstanie przy ul. Wólczańskiej. 

Arii ' 

ivieczof 

* ° r c y d o m o w i 
l ^ Q 3 d wytkl płac. 

s s i ? 1 ! # / l S L c 6 w domowych, na któreml 
wal * J V , \ > a w ę uposażenia łódzkich | 
aly ^ K\. ?m°wych 

10 odbyło się walne ze-

(p) Onegdaj wieczorem odbyło sie 
doroczne walne zgromadzenie łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej, na którem 
miał nastąpić wybór nowego komendan
ta i wice-komendantów straży. Na ze
braniu postanowiono jednak w tym celu 
zwołać nadzwyczajne walne zebranie 
Ł. S. O. O. 

Wczorajsze zebranie zagaił prezes za 
rządu Jarzębowski, oddając przewód 
nictwo w ręce przedstawiciela 
miasta, nacz. Zalewskiego 

za rok ubiegły, protokułu komisji rewi
zyjnej i przedłożeniu preliminarza bud' 
żelowego na rok 1934, przyjęciu jedno 
głośnie z uzupełnieniem wstawienia do 
budżetu sumy 12.000 zl. na fundusz dy
spozycyjny, zatwierdzono sprawę kup 
na placu przy ul'. Wólczańskiej 111/115, 
gdzie zostanie wybudowana nowa re
miza strażacka, dokąd w przyszłym ro 
ku przeniesiony będzie oddział straży 

zarządu | z mlicy Przejazd 
Koszta nabycia tego placu o po-

Po odczytaniu sprawozdania straży wierzchni 6.000 m. wynoszą zł. 75.000. 

Jł^ch s n c i wskazywali w prze-
M ic*„e,wych na nędzę panującą 

% s rzeszy dozorców domo-
{Jh o j " z arobk i wahają się w 

TK V 0ści A do 75 zł. miesięcznie, 
' ^irnui d ° m u ' w k t ó r y m dany 

P. Kinstler oraz jego żona ranni. 

I C * " ^ K U i e Posadę 

5 f 
n a r e d o t f c n i e 

SC wysłać do sto-\ 

V 
k, 

3bic « " 1 1 

irfry 

cii jest 

nil Właścicieli nieruchomości 
. lQrjał 
ozorc 

K o i V n a ^ r 

tf'Ai^i-óvV stołecznych t. j . od 

*flfcL?»c 5l? riał t domagający się pod 
T ^ i ^ o r c ó w domowych do 

f ^ i i ! koiI"5grodzenia pobieranego 

mne tfU» 

ńs 
i\ " rzesr p o szczegółowem opra 

""ic do y z osianie w dniu ju-
r i ,choh, towarzyszenia właści-

m o ś c i m . Łodzi. 

Aleksandrów 
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vości i : I 
iropa-

d S ^ K ° « o ^"n iku ją ze starostwa 
Ml'". ' I.'JK "Ićn,. W f.c\AN\ 

- ' ^ ^ C d l a fuchu kołowego. 
ftstw ^ j f l ^ l U 
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0pa-
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$ s N n i całkowitego przebru 
r'a drodze wojewódzkie 

2v,r d rów na odcinku od Te^ 
FS}> igfnku Ł. W. E. K. D. koło 

?wuC KM$\ty^* wszelkich po
maga ; . hS JJ wymienionym odcln-

V - , n c K ° miesiąca t. j . do 
to r b -'użyć W 

do '^J 
olity 

J \\j e, odcinka może się odby
ci ^nt ^'"ahicniec drogą punk

t y Zgierz — Konsfptiłv. 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Na
piórkowskiego nastąpiło w dn. wczoraj
szym zderzenie bryczki z tramwajem, 
wskutek czego 5 osób odniosło rany, 
jedna z nich bardtzo ciężkie. 

Uli ją Napiórkowskiego, w kierunku 
uillcy Kilińskiego jechała bryczka, nale
żąca do przemysłowca łódzkiego W. M. 
Klnstlera, właściciela fabryki szpul pa
pierowych przy uli. Suwalskiej Nr. 25, 
tamże zamieszkałego. 

Na bryczce znajdował się Kinstler 
wraz z małżonką, p. Glatmanową (Su
walska 25) i p. Englową. Bryczką po
woził stangret Stanisław Michalak (Su
walska 25). Cale towarzystwo udawało 
się na pogrzeb krewnej Kinstlera. 

Ody powóz znalazł się w tragicznem 
miejscu, nagle nadjechał z dużą szyb
kością tramwaj linji Nr. 3. Motorniczy 
wagonu, widząc przed sobą bryczkę, 
ptłśoil niezwłocznie w ruch hamulce 
Manewr ten jednak okazał się spóźnio
ny. Rozpędzoy wagon wpadł na brycz-
kę, która uilegla kompletnemu strzaska 

Tragedja młodego robotnika. 
Zmarł z wycieńczenia 1 głodu 

Do zagrody Walentego Kaźmiercza-j stodoły i tam znalazł nieznajomego, któ-
ka, we wsi Dąbrowa pod Łodzią, w duiu| ry już nie żył. 
wczorajszym przybył jakiś młody, nie
zmiernie wynędzniały osobnik, obdarty 
ii bosy. P r z y b y ł y prosił Kaźmierczaka, 
by pozwolił mu przenocować. 

Wieśniak, widząc, że osobnik słania 
się z osłabienia na nogach, pozwolił mu 
położyć się w stodole i dał paito do na
krycia. 

Ody rano przybyły dłuższy czas nie 
wstawał, Kaźmierczak udał się sam do 

nki, pasażerowie zaś wyrzuceni zostali 
na bruk. 

Świadkowie strasznego wypadku nie
zwłocznie wezwali pogotowie ratunko
we ubezpieczalni społecznej, którego le
karz stwierdził u małżonków Kinstler 
ogólne, dość poważne potłuczenia cieles
ne, u p. Eniglowej głęboką ranę głowy 
i rogi. 

P . Glatmanową prócz lekkich zadraś
nięć, żadnych obrai t f cielesnych nie od
niosła, natomiast wskutek przerażenia 
utraciła mowę. 

Najcięższe jedak rany odniósł stan
gret Michalak, który doznał wstrząsu 
mózgu i złamania ręki. 

Stangret odwieziony został do szpi
tala okręgowego przy ulicy Zagajniko-
wej w stanie aiężkiim, małżonkowie 
Kinstler, Glatmanową ł Bnglowa prze
wiezieni zostali, po nałożeniu opatrunku, 
do domu. 

Straszy ten wypadek wywołał w oko
licy ogromne wrażenie. 

Lekarz pogotowia ubozpieczalui opatrzył po. 
parzonych i w stanie osłabionym przewiózł ich 
do lecznicy. 

** 
>* 

Na posesji przy ulicy Tokarzewsikiiego 17 
pokąsana została przez psa 9-lctnia Salomeą 
Szewczyk, córka lakąitora domu przy ulicy To-
karzewśkiego Nr. 16 i 12-lc.Łni Stanisław Szym
kiewicz, zamieszkały przy ul. Tokarzewskiejo 
Nr. 8a. — Dzieciom udzielił pomocy lekarz po
gotowia ratunkowego. 

Na ulicy Llmaoowskfiiego Nr 163, W wago
nie looleiki <loj.-iz.dow.-: 71-letni Helmut Mnlll 
(Limanowskiego 167), dostał ataku padacaki i 
•.trąciwszy przytomność, runął z tramwaju, bę
dącego w biegu. 

Niezwłocznie wagon zatrzymano. Midll da-
znal wstrząsu mózgu oraz uszkodzenia ozaazkL 

Lekarz pogotowia opatrzył rannego I w sta
nie groźnym przewiózł go do Mzptta&a w Rja-
dogotppBU. 

Pnzy zbiegu ulicy Siewnej | Borowe), Jadą
cy rowerem 19-1 etn i goniec Kazimierz Górski, 
zamieszkały przy ul. Lutomienskiej Nr. 43, wsku
tek defektu runął na bruk, odnosząc złamani* 
reki oraz uszkodzenie głowy. 

Lekarz pogotowia opatrzył rannego i w sta
nie ciężkim przewiózł go d szpitala. 

Na ulicy Kopernika Nr. 50 najechania Do
stała przez taksówkę 10-letnia Barbara Jaro
szyńska, córka fabrykanta, zamlieszkiała przy 
ulicy Kopernika 56, odnosząc ogólne zewnętrz
ne uszkodzenia ciała. 

Rannej udzieli pomocy lekami pogotowia. 
Szofera pociągleto do odpowiedzialności kramej. 

* » 
Przy zbiegu uic Gdańskiej i Ogrodowej na

jechana została przez samochód 39-letnia urzęd
niczka fabryczna Otylia Biitner, zatmfteszkala 
przy uljcy Ogrodowej Nr. 28_ Błtnerowa, odnio
sła ogólne obrażenia oiała. 

Lekarz po nałożeniu opaitrunku, pozostawił 
rjnną na miejscu. 

** 
• 

W mieszkaniu inspektora szkolnego aa po
wiat łódzki p, Ochędalskiego przy ulicy D-f» 
Sterlinga Nr. 24, 6-letni syn inspektora, Ireneusz 
spadł z okna na podłogę, odnosząc uszkodzeia 
oiała. — Rannemu udzielił pomocy lekarz po
gotowia. 

*• 
t * 

W restauracji przy Placu Boennera, znajdu
jący się w stanic pijanym muzykant, 33-letni 
Józef Falb^erski (Mlelczairskiego 30), wszczął 
bójkę, w czasie której odniósł liczne rany. Le
karz pogotowia opatrzył poranionego. 

Na ulicy Gęsiej w ozasle wynikłej bójki, 
pobity został Franciszek Górski (Stolarska 6). 
Rannemu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

Na ulicy Rzgowskiej Nr. 13 pobity został 
w czasie bójki 32-letn| Zygmut Kolasiński (No-
wo-Projektowana 1). Rannego przewiózł lekarz 
do domu. 

»* 
i * 

W mieszikaniu własnem przy uillcy Miodo
wej Nr 9 uslował pozbawić się życia przez wy
picie większej dozy kwasu solnego, Kazimiera 
Otyljon. 

Desperata znaleziono w stanie nieprzytom
nym i wezwano pogotowie ratunkowe. Lekairz 
przewiózł chorego do szpitala. — Powodem rotz-
j .-.czliwego kroku był brak irodków do tyefia. 

W mieszkaniu przy ulicy Rzgowskiej Nr. 73 
uległ zatruciu mięsem 61-ietni Moszek Fuks, 
58-letnia Gela, 21-letnia Mania i 15-etnla Genfo. 

Jęki zatrutych zaalarmowały sąsidów, któ
rzy wezwalli pogotowie ratunkowe. Lekarz 
udzielił chorym pomocy | pozostawił ich w sta
nie osłabionym na miejscu. 

V 
Na Placu Kościelnym upadł z wycieńczenia 

i głodu 42-letni bezdomny i bezrobotny Antoni 
Jóiwiak. Choremu udzielił pomocy lek ar/ po
gotowia i przewiózł go do zbjoimt miejskiej. 

Powiadomiono policję i wezwano le 
karzą, który stwierdził, iż śmierć na
stąpiła z wycieńczenia, spowodowanego 
głodem. 

Zmarłym okazał się Józef Potera z 
Radomska. Pozostawał on bez pracy od 
czasu gdy został zwolniony z wojska. 

Trupa i>rze\vieziono do kostnicy w 
Zgiorait. 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Stefana Jaracza i Mar)] Modzelewskiej 

w Teatrze Miejskim. 
Jeszcze tylko czas krótk| trwać będzie go

ścina warszawskiego zespołu „Nowa Komedja", 
który zjechał do Łodzi z świetną parą artystów 
Stefanem Jaraczem i Marią Modzelewską na 
czele. 

Dziś i codziennie wieczorem grany będize 
największy sukces teatralny Warszawy — kapi
talna satyryczna komedja Słonimskiego „Ro-
dzjma". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w poniedziałek, o godzirile 8.30 wie

czorom dana będzie piękna sztuka historyczna 
ze śpiewami i muzyką w 6-cfu obrazach W. L. 
Anozyca „Kościuszko pod Racławicami", w re-
żyserji St- Zięciakłewiosa, z udaiałem całego 
zespołu. Dekoracje Białeoklego, przy pulpicie 
kapelmistrz Lech Bursa. 

Bilety w cenie od 25 gr. do rt. 1.50 do na
bycia w kasie teatru od godziny 11 do 2-oj 1 
od 6-ej wieczorem 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Damcerowej (Zgierska 57), W- Groszkowskie-
go (11 Listopada 15), Sukc S. Gorfoina (Piłsud-
•kiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembiełińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań
skiego (Przędzakiana 75). 

http://loj.-iz.dow.-
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• • A y H r r Największa Wfedeńska Komedia Muzyczna, palna PIKANTERII, spiewui upojnych mgod]l, rezsljerji L. Hccka, p. T 

K l n O ^ f K i P A j r C E S A R S K I E Ł O w 
(Mcm LfcSter Ich ein ? t o > » m ^ ^ S I K F * 

„ M U Z A " 
( d a w n i e j L U N A ) 

Dziś I dni następnych! 

Z m u i y k i . 

K ró lowa f inez j i , uroku i wdzięku 

H ŚXWV E Y 
iiliiiic i 

clicm wystawy I czarem OHerthachowsklel muzyki. P-i 
muzycznym, oszałamia!' 
liowskie^ niuzyki.^J 

CHARLES N F D T H B B I ' 
Początek seansów o Kodi. po v°[ 

„CESARZOWA I JA" 
iNADPROORAMI 

Jubileusz 
prof. Dargużańsklego. 

W wypełnionej po brzegi sali Fil* 
hannonji, odbyła się onegdaj akademia 
i koncert jubileuszowy czterdziestolecia 
pracy na polu muzycznem, jednego z naj 
znakomltszych dyrygentów naszego mia 
sta — prof. M. Dargużańskiego. 

Akademię zagaił red. Fuks. który 
podniósł zasługi jubilata, Jako muzyka, 
krytyka i pedagoga. Red. Fuks wręczył 
prof. Darguzańsklemu upominek i złożył 
mu serdeczne powinszowania. Na,stęp* 
nym mówcą był dyr. Perelmani po nim 

Spór o kapelusze i pończochy 
sprowadzane z zagranicy jako odpadki. 
W dniu 24 kwietnia rozpoczęła Ł!Q 

przed sądem okręgowym w wydziale 
karno - administracyjnym (przewodni
czący sędzia Tuszowskl) rozprawa prze 
clwko ośmiu oskarżonym o handel i far 
bowatiile wielkiej partji żagranlcźnv-!i 
pończoch i kapeluszy, sprowadzony-h 
do kraju jako odpadki do szarpania, a 
przygotowywanych do sprzedaży, ja',<o 
galanterja. 

Jak donosiliśmy, sJid na sesji z dnia 
24 kwietnia postanowił dokonać wizji lo 

synagogi dyr. Braudc, i zajął sic szcze 
golnie działalnością jubilata lako kiero
wnika chóru synagogalnego, który pod 
batutą prof. Dargużańsklego osiągnął 
prawdziwe wyżyny sztuki. 

. Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
przemówienie, jakie wygłosił następny 
mówca p. Posej Wolczyński. P. poseł, 
twórca stow, śpiewaczego Im. Moniu
szki, organizator życia muzycznego w 
naszem mieście 1 mecenas muzyki wo
góle, a zwłaszcza Śpiewu chóralnego, 
sam czynny nletylko jako śpiewak, ale 
jako kierownik chórów — iuż przed 
dziesiątkami lat dzielił % prof. Darguzań-
sklm trudy kształtowania chórów w Ło. 
dzl. Od tej chwili pomiędzy obu zawla. 
za)a się wzajemna życzliwość i ten wła 
śnie moment skłonił p. posła -.dowiozę' 
nia życzeń jubilatowi. 

P. poseł podkreślił znaczenie muzyki 
" jako łącznika między narodami I "między 

narodowościami w łonie obywateli Pol
ski w szczególności. Piękne to nrzemó' 
wlenie, nacechowane głębokiem uję
ciem sztuki I jej zadam przyjęli obecni t 
szczerym entuzjazmem. 

Jubilat, mocno wzruszony, dzięko
wał za tyle szczerych wyrazów uznania 
i sympatji, na które dodajmy •— w 
zupełności sobie zasłużył . 

W części koncertowej wystąpił nad-
' kantor Aiter, wspaniały chór chłopców 

synagogi i połączone chóry synagogi I 
Tow, Hazomlr, osiągając pełny Sukces 
artystyczny, 

Z . 

stacji Łódź-Kaliska, Sądowi towar 8 v 
szyło kilku biegłych z branży kapciu w 
tikzej, pończoszniczej 1 odpadkowej, 
którzy dokładnie zbadali całą partję. 

W diiiu onegdajszym przed sądem 
zeznawali wszyscy eksperci. Zeznania eznawau wszyscy EKSPERCI, ł u k m u m l i i " ^ 'j j 7 „ . . . . . . 
olcgłych są naogół zgodne co do tego, I przewodniczący zapowiedział oglośWlle 
że tylko minimalna część z partji mogła' wyroku na 15 maia, tg) 

W obronie robotników aleksandrowskich. 

się nadawać do sprzedaży jako galante-. 
rja. Ważny moment dla ustalenia wi
ny właściciel farbiarnt, czy odpadki te 
go rodzaju farbowane są zwykle prziłd 
czy po szarpaniu — został przez bieg
łych wyjaśniony w ten sposób, że w za
leżności od celu, na jaki rnaJą BYT prze
znaczone odpadki stosuje się bądź far
bowanie przed szarpaniem, bądź też na-
odwrót. 

W dniii o n c g c l a j s z y n l po dłuższych 
zeznaniach biegłych, i których niektó
r z y p o d n o s i l i , że towar w część\ jest i:o 
chodzeniu niemieckiego (kapelusze) I a-
mery kańskie go (pończochy), w głównej 
z a ś mierze pochodzi z odpadików naj
pewniej zbieranych w Polsce, sad udile 
'ii głosu przedstawicielom stron. 

W godzłnnch popołudniowych p, 

rezerwy w Pio 
pny udziale woiewoW ^ 
Nowaka I gan. Matach**, 

dniowy okręgowy zjazd 
rów rezerwy. Udział w 

W 

A . 

Sard, 
1 a m 

Dzisiaj zakonczony tu 

I 

BOLESŁAW KON W Ł O D Z T , 
jutro, we wtorek, dnia 8-go b. m, 

0 godz. 8.15 wieczorem w sali Filhar
monii! odbędzie się wtelkd recital forte 
pianowy Bolesława Kona. laureata kon 
kursu Chopinowskiego w Warszawie 
międzynarodowego konkursu platnistów 
w Wiedniu. 

KoiKertant odegra szereg iwtworów 
Beetliovena. Bacha, Chopina. Liszta ł 

Delrberta. Całkowity dochód z kencer-
tu przeznaczony został na wojewódzki 
komitet kolonjii letnich. 

Ze względu na doniosły cel, na jaki 
przeznaczony został dochód % koncertu 
1 osobę Bolesława Kona, znanego w ca
łym świecie pianisty — pewni jesteśmy, 
że sala Filharmonii wypełnił się po brze
gi. Laureat ostatnio odniósł szereg suk
cesów artystycznych zagranicą, zydkjł-
jąc sobie wśród krytyków przydomek 
„mocarza fortepianu". 

Na ostatnim Jego koncercie obecna 
była królowa Marja mmuńska, która 
żywo interesowała się rozwijającym się 
talentem doskonałego wirtuoza^ 

Od szeregu tygodni trwa w naszern 
mieście Strejk pończoszniczy, który sta-
.e zaostrza Się wskutek uporczywego 
stanowiska niektórych fabrykantów. Na 
leży stwierdzić nleobywatclsklc stano' 
wlsko tych panów, którzy, nagromadzi* 
wszy uprzednio towaru w celach spe
kulacyjnych, rozmyślnie i cekiwosirejk 
wywołali, obniżając i tak już głodowe 
!płnce robotnicze. -Minio kilkakrotnych 
interwencyj inspektoratu Pracy, nie* 
którzy cl fabrykanci zachowują się pro« 
woktijąco, grożąc zamknięciem fabryk, 
wydaleniem robotników ItP. Nie po
chwalamy metody walki 0 chleb pole
gającej na wybijaniu szyb fabrykantom, 
jednakże stwierdzamy. Iż Jest to wyni
kiem rozgoryczenia i skrajnej nędzy, 
szczególnie wśród robotników pola
ków. Znane są powszechnie na terenie 
Aleksandrowa metody fabrykantów jak 
zmuszanie robotników do 16-to godzin
nego dnia pracy, wypłacanie zaDOmoeą 
kartek( do umówionych sklepów,- gdzie 
robotnik jest znów wyzyskiwany. zQ* 
równo pod względem cen lak I jakość 
towaru, zaleganie po kilka tygodni t za 
płata, bądź wreszcie wypłacanie nale 

żnoścl wysortowanym towarem, weks
lami itp. 

Komitet Obywatelski, składający się 
z przedstawicieli organizacyj spolccz' 
nych, istniejących na terenie miasta, w 
zrozumieniu krzywd jakie dotykają ro
botników wogóle. a w szczególności ro
botników polskich, stanowiących prze
szło 80 procent głodujących, nawołują 
patiów'fabrykantów, aby zmienili iwo-' 
Je nleobywatelskie I nieludzkie stanowi 
sko zajęte wobec robotnika, uzgadnia 
Jąc Interesy swoje z interesami tegoż, 

Oświadczamy wreszcie. ź e w razie 
dalszego uporczywego stanowiska ze 
strony panów fabrykantów, stanowiska 
szkodliwego dla pańtwa. miasta i ogó
łu robotników, nie omieszkamy wszel' 
klemi legalheml środkami, Jak Interwen
cja, u władz, poruszaniem w prasie ttp„ 
położyć kres terrlti wszystkiemu, co u-
nicmożllwia prowadzenie normalnej pra 
cy obywatelskiej i państwowotwórcz 
na terenie Aleksandrowa, 

Z a K o n i l t e l : 
K & D r , W i t o l d N a d o l s k l , 
K o t e ł k o w a M i c h a l i n a . 
M a r c i n o w s k i J A z e l . 

m. in. wojewoda łódzki, , 
Hauke • Nowak 1 dowódca u- v \f\ 
Stan. Małachowski. Uczcstjj^ 
złożyli wieniec na płycie n 

Zołnler/n. „w 
Dzisiejszy ostatni dzieli «• 

pełnił m. m. referat delcKJ'% 
głównego Z, O, R. por. M* 
sklego. I 

Krwawy napad w Jj 
, August Fajge, 55-letni K 

mieszkały przy ulicy WoW«i' 
dniu wczorajszym bawił * % 
w Zableńcu. Gdy wiecz. ]j 
doinu, -w polu napadło nan v 
znajomych dotychczas osoW', 
r*y zadali mu 3 głębokie rł» 
głowę 1 klatkę piersiową. ^ 

Ranego znaleźli zaaU ' zaalariii0^ 
kami mieszkańcy. N l c Z w O C ? i | 

gotowie ratunkowe, jjflĘ no pogotowie . 
trzył rannego i w stanie ^ 
wiózł go do szpitala Św. JojHI 

Napastników poszukuje P . 

Źyde społeg! 
W tlnhi WcrOfłJMym odbylii •'jj I 

,W*dł«iw k o m u n i i . i j6dnkt*i>'V 
Wojennych pod PRZE wodnic t we* \ 1 
Wego, który wygłosił dłużwy r c | e 

że tnwail _ 

żujących 

"lic 
ić 

e[nich 
wi, 

1 ln i 

który wygłosił dłuższyJ e l t ł e^.Ą 
ulidzi mimd wyMiftyc" Ld»»jffl 
h zatrudnianie ich W P ^sirM 

'fen 

RadHoprotfram 

. SZTANDAW) J A Jg. 
we»*ll: kpt. Cl 
ditelftki, L-.,IŁ.-r. 
P O Ś W I Ę C E N I E 

Ule 
Pi 

T\MD uchwftHł wysłać <leP,es*M^ 1 L ,UPahń, 
do Prezydenta fceciypospOlltil ' J " » « 
sud«kl6|!o. Ufthwailahd fw»1lici«, * a " r ł I j ^ B , ^ 
zgronr,d/onic zwraca się do ̂ . t t ł ^ f ^ l 
Leąji Inwalidów o wylednniiin > > ! » t o , | , € i n i 
w PańMwowym Fundusz! Pra%|0»» \ k°Stni, 
wtiUl Inwalidów czuwał nad u r « M * n i 

łoksz.t ,łtu spraw zatrudniania f° M k % , „ 
waljdów, zgrupowanych w LeSI'J„, 0|j 
kona«(, wyborów rtowego B»f'*Jg" w 
uroazyclałcl * okazji poswico*!*1- i - * w • •« i e 

lińc.yków | NZR-owoów. rfirSUlieH . ' l y 
W twląaku z tern <lo \jai\^iA\ %™*le J l 

dziesięciu delegatów l f ó t n y ^ " ^ I, , „, S 
OTU pr*»d»t*wlc|cle Wladt p n ń * > , |U TC|1 dn, 
riądowycli 1 organizacyj spo lce" 1 ' / ' / | V Pr 

w iodn'in*ch porann^ch^ ^ ^ y j 1 ' 

en 
e ie 

ud 

l . f iKARZ-DFNTYSTA 

F . K O P C I O W S K A 
ony lmule i 

9—3 w domu orzy ulicy 

OdaAskle l 3 7 
tel. 232-55 

od 4 - 7 w lecznicy 
P I O T R K O W S K A 2 9 4 

(prey Górnym Rynku). 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAdJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 7-go maja. 
/.Oo—7.05. Sygnał czasu I pieSń „Kiedy fan-
wstaia. torze" 7.05—7.25: Gimnastyka, — 

7,25—7.35, Miityka i płyt, 7.35-7.^(1. Dz|«hn|k 
uramiy. 7,40—7.65, Muzyka z płyt, 7,55—«oo. 

Jhwilkn gospodarstwa aomowedo. 8.(hi—6,05, 
Odczytanie programu na dr leń bieżący. '8,05— 
11,40, PrterWt, 11.40 — 11.5(). Codzienny Prze
gląd Pfeey PoUklef, 11.60—11,55. Kemunikaty 
łódzkie, 11.57—12.05. Sygnał «1UH z Warsza
wy. Helfut z Krakowi. — 13,05— 12,3n. — 
Koncert zespołu salo« Todeusta Setedyń*klego. 
12,30—12 3l Wiadomości nu-teorologiczne. 12.33 
12.55: Da/Wy ciąg koncertu. 12.55—l3.o0l Dzien

nik południowy. 13,00—15.051 Praerwa, 
15.05—15.10! Wladomołcl o ektoorcle polskim, 
15.10—15.20: Kom- Izby Przeih.-H&fldl. W todżl. 
15.20—15.35: Muzyka z płyt 
15.35—Hi.20: Piosenki j melodie rew}o<we z płyt. 
16,30—16.33; Lekcja jeżyka francuskiego, (Kun 

elementarny). I.i-ktor L, Uoqui:'.ny. 
li.35—17.30! Kiónecft złożony z utworów Juli" 

*za Wertheima, Wykonawcy: Wanda Ło
sińska (śpiew), Tadeuja Ochlew*k| (eknz,) 
i Ignacy Rosenbaum (fort.). 

17,30—17,5fli Odczyt dla ma/turzyttów i cyklu 
„Literatura" p. t. „Sienkiewicz" — Wyj ło ł l 
proi, Stan'*ław Adamczewski. 

17.50—18.10! „Olcieo poleklejo teairu — Woj
ciech' Bogusław*l«1" — wygłoad red. Eugen-
juez Sw!cmzc«cw«i(i. 

18.10—18.20: Muzyko z płyt. 
18.20—18.45: Audycja żolnicr.sk.-.. 
18.45—18.50: Muzyka t płyt 

19,25—19.40! Odczyt aiktualny, 
19.40—19,47! Wiadomości e^órtoWi 
19.47—19.55; Dziennilk WłeCWMUy, 
20.O0_2fl.o2i „My»M wybfafte". 
20.O2--2l.loi TraJi*m|fja t Koftserwatorjum War-

szarwekiego, Konceti Stowarzyszeni,-, Miło*' 
ników Dawn*) Muzyki. Wykonawcy! Orki«-
strz kameralna pod dyr. Mleetyaława M<«* 
r/i-jev.<,l,le|!(,, Chór Kapcia Ltulowa M 4 dyr, 
Rutkowaklegó, Margertta Trombrtli.KaeurO 
(fort,), Ludmiła S*rerterówoa (aoprzfl), Ja
dwiga Mosi*ow«ka (m*o(pf««i) ( Tadeu« 
< zr.i llias). 

21,10—21,251 „Dziej* lniane,) k«*MtK" — wyjłoel 
Jamisz Slcpowski (Feljeton), 

21,25—22, 

t ełtedfctby Klllóezykłów 1 *f£*A
f

\ 
ey Główm) Nf, 31 Aa kadedry^ 
Kostki, gdzie odbyło >1« nabo*« ^ 
cry*te poświecenie _ 

Następnie pochód _ 
rufcył dr, lok&lu „Siły" przy u

 f ( T.- , 
gdzie odbyła sie da,l**a CEe»e 
gloesone zostały przęmówiew^jjci" 

aatandaru, jpA 
z nowyf M 

vi Stepowskł (Ftlł«4««)i 
10: „WepomnieAl* - od *a«>omd*«rYcn 
)ojó w d« nowych". Wykonawcy: Pa-

a powiatu łódtkio^o V- -Jt 
Wftszklewleta. 

ttarost 
poała WasAlewteŁa. il< 

• Pa praemówlenilfteh odbył* 
delegacyj i gołai 

i.i.-i I...;..w oo iwwjruu . 
ter»bur«k| i Henrykowakl (2 fort), 8t. No* 
wieka | Adam Wy»ook| (rałreny), 

22,10—32,40: Trans.ml»ja a TeaAru M^Mi iJo w 
Wa rsiawie. 

32.40—23,001 Muzyka taneczna. 
23,00—23.03! Wtadomoiai met*r>rolo#i«»ne, 
23.05—23.30: D. c. muzyki lanacsaal. 

DZIŚ S Ł U C H A M Y . 
19.2o. LATHI. Koncert muzyki polskiej pod dyr. 

Tadeuaza Mazurk|aw|cia i uda, iknypaczkl 
Euaenji Uminaklał, 

19.30. SZTOKHOLM, „Lobentfrln" — 0p»ra Wa. 
gnera (Ir. z Opary Królawiklej) 

20.15. LONDYN REG. Koncart symfoniczny. 
Transm. t Queen'i Hall, 

20.15. SZTUTGA.RT, „Cyrulik a Bagdadu", opa
ra P, Corneliusa 

S I ^ S . ? V ? , 0 V ' U C ^ " ' , 0 ! * - Thomasa. 
18.50—18.55: Odczytanie programu na dzicó wa- J l-°0- MEDJOLAN. Koncaft planistów VI lanera 

•tepny. I Douceta. 
18.55-19.15: Rozmaitości. ' 2 1-0(l. LUKSEMBURG. „Don P«squale", opera 
19.1S_19.25: Repertuar teatrów i komunikaty, komiczna Donizeltiego. 

łódzkie. 

Dokąd pójść wie? 
TBATR MlKJSKIi - Dziś oi,A 

„Rodzina" I Jaraczem i '" .„^ł / 
TEATR POPULARNY {QiM°*>T 

a goda, 8.30 wiecz, ,,Kot«' 
wicami". '• jM 

CASINOi - „Krdlfwi 
GRAND - KINO: - „A, L. }* 

__.A| — „Ceaartowa I J» 
ROXY: - „Casarakle ŁowV •, 
Ć A P I T O L i - „Pod pre«ler«*P — 
CORSOi - „Zta dziewczyna^', f i 
CZAKYi — 1) „Czerwony 

celoncla mllo»4" 
PRZEDWIOŚNIE! - ..Szaloi 1^^ 
SLOŃCEi - 1) ,,Ta|emnlc».:>.' 

new .. "..'OśYatńia 
RAKlETAi - „Kobieta Otc^Ą 

2) 

SZTUKA) — „Jakn mnie P r a? |d« 
ZACHĘTA: - „Przyitoda na 
PALĄCE: - „Cslbl". ,. M 
METROs.— „WrÓK we-krwi • J 
ADRIA: - „WrńR wę krwi • ,# 
OŚWIATOWY: - 1) . .Kln^ / 

mon wielkleRO miasta"-
I. P. S. - PARK SIENKIEW' 

wa proł. Pankiewicza 1 

http://20.O0_2fl.o2i
http://20.O2--2l.loi
http://19.1S_19.25


ełne lato ma w 
ie przygotowują sią do wyjazdów i ubierają się, lak w lipcu 

A ł f K O Ji^ fac'ł • P°'ź0|dy spowodowały, • Spódniczka z wachlarzem plisowanym z 
O*' lU*B̂<Uv - już poiecie różnicy po- przodu. Takie samo plisowanie przy 
w 0 d y -iłd̂ I s ^ o n e - • ' ' • ' L - -N ° u/jH^f^ni * ° n e m wiosonnem a letnim. j rękawach, zapiętych na ( jjurlki. PnW 

«t!?« 2"ie ^ a r ^ e r °ha wisi w szafie bezu-. wane< epolety przybierają stanik. 
v i 1̂  sou' a m Y flagwalt musimy spra* Suknia może być -wykonana z gładlkie! 

r . k 2 > 1 )Hle ' • s l r ° i e letnie. Nie mieliśmy wełny lub w pa -

r^tlfiW. W l 0 s ny. Jest tak tforaco. że mu- śli będzie zrobi 
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sznurowane są bufy rękawów, *ftt>z°-
n« również w głębokiej fałdy. Stojący 
kołnierzyk związany z boku ł pKe£i*ty 

kształćają 
sattn, z lamy 
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letf l l 
vVoWel 
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Nie mieliśmy ] wełny lub w paski, względnie kratki. Jc 
ona t cieńsze) wełny al-
posłużyć może na okazje 

»łet m 

śli będzie żro 
bo t jedwabiu, 
strojniejsze, 

Jeśli chcemy mieć suknię O llnji 
mniej surowej, wówczas z przodu i t ty 
m wstawiamy do spódnicy bryt, przeci
nający monotonję Knji. Stanik ma kar' 
czek ułożony ze skosów, zapiętych z 
boku. Takie same skosy naszyte są na 
rękawach. Suknie można zrobić z we ł * 
ny i przybrać plisami z jedwabiu na 
stronę błyszczącą lub matową. Jest to 
obecnie bardzo modrte połączenie. 

Jeszcze shojniejszą suknię na codżień 
uzyskujemy, gdy spódnica zapięta je*t z 
przodu, a stanik zapięty ńa jeden duży, 
drewniany guzik. Przybranie stanika i 
trzyćwierciowych rękawów stanowią pli
sowane falbanki z błyszczącego jedwa
biu. Staniik można nosić również odpię
ty, a wtedy tworzy się bardzo ładny wy
łóg. Pod odpiętym ćtanikiem trzeba nosić 
kamizelkę z żorżety albo ż tak modnej 
obecnej białej piki. Do tego wysoki, dra-
powr.ny pasek. 
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•nic 

N k I 
k przed 
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leszcze nigdy 
ulicy tak wy-

tyia JrDku.! 
,--;-,-»•* „ « a v u letni przynosi 

sianych płaszczy, kontpl^' 1 

.rzed i popołudniowych, o-
orowyćh. Len t na każ-

ki s |vawi * 
dzie 
lnia-

4^ " " t c prześliczne jedwabiś 
. szkowp. czysto lniane obrusy 

--.na bie... 
tJUe chłodną, zamiast bawel 

suknie cieszą się zawsze w 

J^<i4NS0 W e. czysto lniane ot 

"HvEZci!aln? bieliznę pościelo-

t)^Ji!tStlZ
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Wi9eefl Lit do ich wykonania uży 
a w sezonie let-

wdzięczny piae» 
się 

srebrnej, z piki, z koronki 
zależnie od pory dftia i okoliczności. 

Slaliki i mankieciki szydełkowe robi 
sę z wełny angora, leciutkiej jak piórko, 
Która ma nawet wygląd piór. Robi się z 
nlftj mankiety, azale, krawaty, rąbały i 

% ^ - u ż y w a ć właśnie lnianych 
H J l Ę r ialów jedwabnych i baweł-

P>-ania. 

I wreszcie, jeśli wychodzittny „do fi
gury", możemy włożyć suknię jedwabną, 
najlepiej granatową, Spódnica jest w dole 
na głęboką fałdę, rozchylajcą się pr*y 
każdym ruchu. Spódnica i śtantk za«ż.hu-
roWatne z boku na tasiemkę z cienkiej 

czerwoną klamrą. Pasek z tego śataego 
materjału zakończony również czerwoną 
klamrą. Można do takiej sukn i nosić gra
natowy kapelusz z czerwonem przybra
niem, granatowe pantofle i ceerWony 
Woreczek. 

Niektóre letnie sukienki nie mają rę» 
kawowi Zamiast nich, na przedramieniu, 
można nosić szeroki skos materjałui Ba-» 
pięty na guziki. Góra przedramienia po
zostaje obnażona, a pas materjału naśla
duje branzoletę. Powinien być on włożo
ny na wysokości gorsu. 

Kolor pończoch odpowiada różnym 
odcieniom futer. Są to kolory blond-só-
bolowy, bronzowy, nurkowy, płowy wi-
zonów i letnich gronostal, popielaty jak 
popielice i szarawy jak ziarna pieprztf. 

Strojne bluzki będą Wykonane z pięk
nych, kosztownych materiałów. Kfńtkle 
t i u n i k l z gazy lamowej, z tiulu nabijanego 
metalemi z gładkich lam, szcżególillej 
7. lam barwionych kolorem różowym i 
niebieskim. Dalej ze złotych koron**! z 
weneckich g ip iu r również złotych i . z ko 
ronek irlandzkich, robionych ręcznie, z 
nici, pomieszanych również ze złotem. 

Hafty Wracają do mody W szybkiem 
tempie. Przybiera się niemi siMiiiki, mh 
szcza t|órą rękawów 1 plecy. 

Pelerynki en f o rmę i paski żdejmOWh 

żaboty w pastelowych barwach. Te fkrzy 
btfaflia umieszczać będziemy. ipfaWem 
kontrastu, na s-uknkeh letnićn. Żbb&tzy-
my takie suknie z piótńa blalegd, ptzy* 
bratie matikleelkami t źabbtem. zrobione 
tni sAydełklem z kolbfówel lub białej 
wełny angora. Jest to prześliczny efekt, 
gdyż ta wełna jest lekka jak puch. 

PRZED NATURA 
Największy dotychczas wyprodukowany fi lm czeski 
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& l^i J ^ e każdej pani powinna 
lVf chociażby jedna taka suk-
\ fHn W a do włożenia i wygod-

" e Przybranie nada każdej z 
> . \ | d w o r n e j elegancji. 

ó t^dnie wyglądać będzie suk-
•' sianik przeszyty jest do 

M łukowatą, jak baskima. 
z Przodu na rząd guzików. 

Szampańska komedja p. t, . , 

P i l n u l s w e n o m « i « i 
to triumf tytanów ekranu: Mar j l Dreasler, Wallace'a Beartf 

Następny program GRAND-KINA. 

Na niektórych żakietach można oglą 
d&ć szamerowania. Widi i się je również 
Ba jumprach, a nawet na stanikach su-
i t i e t i . Te wojskowe ozdoby robione są % 
jńTuibe) wełny lub z konopi, Przyznać t r ze 
b a , i ś fią oryginalne, ale zarazem nieład
ne i ciężkie. 

Jakie jeszcate zmiany przyniesie ttattl 
sezon le>tni? Będziemy nosiły kapelusze 
słomkowe z dużem rondem, lekkie »U» 
'klenki bez rękawów, przezroczyste p»A» 
cnoohy, lekkie sandały. Moda letnia juz 
ftię chyba nie zmieni. Pokazała nam te
raz wszystko, musiała się pośpiesayó 
gdyż pogody tak kazały. Ze spokojnem 
więc sumieniem możemy przystąpić do 
kompletowania toalety letniej. 

Iren*. 
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Grand-Kino 
Począł, o godz. 4-ej 

Do 6.30. 

Ceny zniżone. 

Rewelacyjne zdjęcia w filmie p. t, 

„A. L. 14 zatonęła" 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P A T . 



RUCH ZWYCIĘŻA L K. S. 3:1 
po pięknej i pełnej emocyj grze. 

(1:1) 
Jednak nie udaje. Ruch zdobywa nato
miast w 35 min. trzecią bramkę ze strza 
Ju Wilimowskiego. 

Ostatnie minuty przynoszą kilka lad 
nych ataków ślązaków, z których to-

Bokserzy Śląska polskiego 
zn>ucve,żaią pięściarzu op&tsfttcn 11:5 

Trzy zwycięstwa mistrza Polski Ruj 
chii nad trzema zespołami krakowskje-
mi w tegorocznej kampanji ligowej, a 
szczególnie ostatnie rekordowe zwycię
stwo nad Podgórzem sprawiły, że sta
djon ŁKS-u był wczoraj okolony mo
rzem głów przeszło 4 tysięcy publicz
ności. 

Po dwu marnych meczach naszego 
jedynego reprezentanta w lidze z Strzel 
cem i Podgórzem byliśmy wczoraj 
świadkami imprezy pod każdym wzglę
dem niezwykle udanej. Bardzo intere
sujący przebieg meczu, dobra gra gości 
i wspaniała postawa łodzian złożyły się 
na całość, która' musiała zadowolić. 

Niezwykle miłą niespodziankę spra
wił przedewszystkiem ŁKS, który grał 
conajmniej o klasę lepiej, niż w pierw
szych meczach. Bardzo szczęśliwem 
posunięciem okazało się 
Frymarkiewicza do bramki. 

Świetnie też spisała się para obroń-! . u z Y s k a n 7 w ^ " T spot-kanm 
ców, stanowiąc ciężką zaporę dla ś l ą - i m e 1 ^ dla nas tak zaszczytnym jak by 
żaków. Oalecki był lepszy od Kara-
siaka. 

W pomocy na pierwszy plan wybił 
się młodszy Pegza, czyniący z każdym 
dniem widoczne postępy. Najsłabszym 
w tej linji był Jańczyk, szczególnie pod 

dzianie wychodzą obronną ręką. Sę
dzia p. Rutkowski z Krakowa niema ja
koś szczęścia do łódzkich boisk do 
łódzkiej publiczności, 
nak nie zasłużył. 

Tabela ligowa 
Jedyny mecz ligowy, r° z e * . i 

niedzielę w Łodzi, spowodo*'* 
zmian w czołowej grupie W*? 'j* 
wadzenie objął śląski Ruch, e 8 ' 
jacy się sameml zwycięstwa!" 
nującym stosunkiem bram^' ^fljJ^Uego 

Na gwizdy jed-1 miejsce zajęła Garbarnia, a {Xt\Ą ^e*. 
sce Pogoń. Natomiast ŁKS ^ 
gorszego stosunku bramek 0 ( 1 m, I w 
lwowskiego zajął miejsce &*'<ś \ „ e's* 

Stan tabeli przedstawia T

9 l e i y i 
Jąco: • «Mh; U rWtó 

sta, 

CS 

W piątek, dnia 4 maja br. zcwtał roze 
grany w Gliwicach (Śląsk Niemiecki), 
międzynarodowy mecz bokserski Śląsk 
Polski — Śląsk Opolski z wynikiem 
11:5 dla Śląska Polskiego. 

Zawody te odbyły się po 2-letniej 
przerwie. Niemcy na Śląsku Opolskim 

i nic przedstawiali nigdy żadnej klasy. W 
wstawienie i s P o t k a m a c r i z n a m i mogli się tylko u-

j czyć 

koniec meczu, gdy nie wytrzymał on 
tempa gry. 

W napadzie dość szczęśliwym ekspe 
rymentem okazało się wstawienie Herb 
streicha na lewego łącznika. Stanowił 
on wraz z Królem parę, która bardzo 
często zagrażała bramce przeciwnika. 
Tadeusiewicz był.znacznie lepszym kie 
równikiem napadu, niż się tego po nim 
spodziewano. 

Zawiodła natomiast zupełnie prawa 
strona Miller — Durka, a szczególnie o-
statni wypadł fatalnie. 

Ślązaków widzieliśmy ostatni raz w 
Łodzi, gdy pokonali przed przeszło pół 
rokiem ŁKS. Od tego czasu poczynili 
oni bardzo znaczne postępy wykazując, 
że słusznie przypadł im w udziale za
szczytny tytuł mistrza Polski. Siłą dru 
żyny jest jej świetny atak. Piątka Ru
chu gra zarówno w polu jak też i pod 
bramką wzorowo. Największą bodaj 
zaletą napastników jest to, że strzelają 
na na bramkę z każdej pozycji. 

Ze skrzydłowych Urban lepszy od 
Włodarza. W trójce środkowej wodzi 
rej Pcteiek. wysyłający staie w bój 
łuczników bądź też skrzydłowych. 

MI.dy Wilimowski jest bezsprzecz
nie talentem pierwszej klasy. Gemza 
••.\'-ruwi . i ! w zupełno;'.i pc.zostałej 
,vwc'rce. Słabsze niee"- od napadu oka 
zaly sic : j ł j ślązaków, ale i te z bie
giem meczu grały coraz lepiej. Najsłab 
szą linią była para obrońców, przy 
czem można to wytłomaczyć faktem, 
że wystąpiła ona w składzie rezerwo
wym. Grający poraź pierwszy w Ło
dzi bramkarz Płoch — bronił bardzo do
brze. 

Mecz chociaż zakończył się zupełnie 
zaslużonem zwycięstwem Ruchu, mógł 
jednak z równem powodzeniem przy 
nieść zwycięstwo łodzianom, oczywi 
ście przy większem szczęścięu. Szere
gu „murowanych" pozycyj n|e potrafili 
łodzianie wykorzystaoć, w czem smut 
ny rekord ustanowił Durka. 

W pierwszej połowie meczu, mimo, 
że ślązacy grają z wiatrem, więcej : 
gry ma nawet ŁKS, nie umiejący jed 
nak tego wykorzystać. Jedyną bramkę 
zdobywają czerwoni w 22 min. z rzutu 
karnego przez Króla. Wyrównanie dla 
Ruchu pada również z karnego, strzela 
nego przez Peterka. 

W drugiej polowie początkowo prze 
ważają również łodzianie, później jed
nak inicjatywa przechodzi w ręce ślą
zaków. W 29 min. po dość problema
tycznym rzucie rożnym, bitym wspania 
le przez Urbana zdobywa Pctcrck pro
wadzenie. 

Wvfmutać piłkę z siatki łodzian, uca-
I v - i ł ia.Petcręk w przystępie radości. 

cK-' a?h do wyrównania, co mu się 

się wydawało, a to z tego powodu, że 
Śląsk Polski zawsze wygrywał z repre
zentacją Śląska Opolskiego w miażdżą
cych stosunkach. 

Wyniki poszczególne przedstawiają 
się następująco: Na pierwszych miej
scach zawodnicy Śląska Polskiego. Od 
wagi muszej do ciężkiej: 

Jarząbek wygrywa wysoko na punk
ty z Dziubińskim (dawniej Naprzód Lipi-
ny), Krawczyk walczy na remis z Figu
rą. Krawczyk był o wiele lepszym i na 
zwycięstwo zasłużył sobie. Rudzki wy
punktował znacznie Hartmana, Wiechul-
la uzyskuje dalsze dwa punkty w walce 
z doskonałym Kraulwurstem, którego w 
trzeciej rundzie miał kilkakrotnie na des 
kach. 

Gburski nie miał żadnego przeciwni
ka w Kucharskim, którego wysoko wy
punktował, Kowaczek jedyny zawodnik 
Śląska Polskiego ulega na punkty Wojt-
kiemu, Wystrach walczy na remis z Kuli 
nertem i Ucherek remisuje z Kraeme-
rem. 

Zawodnicy Śląska Polskiego byli bar
dzo serdecznie przyjmowani na terenie 
Śląska Opolskiego. 

I .K.P —Makkabi (W-wa) 9:7 
"€hvnieterrstźi pofcrzumdzonąji przez sędziom 

Klub: 
1) Ruch 
2) Garbarni;? 
3) Pogoń 
4) Ł. K. S. 
5) Polonja 
6) Crocovia 
7) Warta 
8) Wisła 
9) Strzelec 

10) Legja 
11) Warszawianka 
12) Podgórze 

Gier 
4 
4 
3 
4 
4 
4 
3 
3 
5 
4 
3 
5 

pkt 
8 

ostati 
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Warta pokonaj 
przez Tenis Borussia 

W dniu wczorajszym D ^ ' r s lc» ' 

' A D N E L ^ t ? F Z ! L S T , 
naniu berlińska drużyna 

w 

W' Si 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie w obecności 2 tysjęcy wi
dzów, drużynowy mecz bokserski mię
dzy zespołem IKP z Łodzi a tamtejszą 
Makabi. 

Mecz był ciekawy, przyczem sen
sacją był wyn»k remisowy uzyskany 
przez Pilnika w walce z Chmielewskim. 

Poszczególne walki były następują
ce: w wadze papierowej Rundstein (M) 
zwycięża na punkty Bartnika (IKP), w 
wadze muszej Pawlak (IKP) remisuje z 
Birenbaumem (M), w wadze koguciej 
Graczyk (IKP) remisuje z Krawieckim 

(M), w wadze lekkiej Banasiak (IKP) 
zwycięża na punkty Neustadta (M), w 
wadze półśredniej Taborek (IKP) wy-
punktowuje Wiśniaka (M). w wadze 
średniej Chmielewski (IKP) stacza wal
kę nierozstrzygniętą z ambitnym Pilni
kiem (M). 

W pierwszej i drugiej rundzie Chmie
lewski miał przewagę, tak. że ogłosze
nie wyniku remisowego krzywdzi ło
dzianina. 

W wadze półciężkiej Neuding (M) 
nokautuje w II-iej rundzie Bieleckiego 
(IKP). Sędziował w ringu p. Piekarski. 

ciężyła ligową Wartę 
(2:D. . v C i e ! ^ 

Goście zasłużyli na 7 > > o^Jk^H 
mieli przez większość MECJ" . 5 1 ^ ™ e 
gę. Bramki dla Warty z d o N " naia 

i Prusińskj. , | k a j ą 

Sensacyine s p o t K W ^ 
bokserskie o mistrzostwo 

W paryskim pałacu ^ o r

7 V s XJfti 
był się dziś sensacyjny mec* & l f % p» t 
o tytuł mistrza Europy w 
niej pomiędzy aktualnym 0 f <t ,g}ei 

w 
i lir 

"cuzein Michel Thiel a belgi* 1 1

 j ( mtf»w 

W New Jersey mistrz ś w g g 

wem Roth. Mecz z 
cięstwem Thiela na punkty w •1. 5 

Dundee pokonał po walce 1 
wej na punkty Al Diamonda 

Udana impreza lekkoatletyczna w 
Drużyna K.P. Zjednoczone zwyc ?cża w biegu sztafetowym. 

K - , y , a 

Sr\ er; 
i u v v 

%Jerają 

W dniu wczorajszym odbył się w a 
lejach parku Poniatowskiego doroczny 
bieg sztafetowy o nagrodę przechodnią 
..Kurjera". 

Bieg ten był imprezą udaną pod każ
dym względem. Zarówno jego strona 
sportowa jak też i organizacyjna nie po
zostawiły nic do życzenia. Jedynym 
może mankamentem był fakt rozegra
nia biegu w godzinach południowych w 
czasie olbrzymiej spiekoty. Znacznie 
zdrowsze byłoby dla zawodników gdy
by odbył się w godzinach przedwieczor 
nych gdy jest już nieco chłodniej. 

Bieg mjal przebieg bardzo interesu
jący przedewszystkiem ze względu na 
walkę sztafety ŁKS-u z Zjednoczonemi. 
Walka ta zakończyła sie ostatecznie 
zwycięstwem siódemki Zjednoczonych. 

Cfawford pokonany 
przez anglika Perry. 

W Bornemoutc toczą się w dalszym 
ciągu tenisowe mistrzostwa Wielkiej 
Brytanji. Niespodzianką turnieju jest 
stosunkowo słaba forma Crawforda 
(Australia), który w ćwierćfinale poko
nał z trudem w 5 setach francuza Bou-
mii 1:6. 6:4. 1:6,' 6:2. 6:4. 

Walki, finałowe w grze pojedynczej 
jpanów przyniosły dość łatwe zwycię-
i stwo anglikowi Perry nad Crawfordem 
w 3 setach 8:6, 7:5. 6:1. 

prezentujących się 
nie. 

Ogółem uczestniczyło w biegu dwa
naście drużyn i wszystkie bieg ukoń
czyły. Najliczniej obsadziły imprezę 
K. P. Zjednoczone, wystawiając trzy 
drużyny. J^ównież trzy zespoły zgło
sili Strzelcy. Dalej reprezentowane 
były ŁKS, WKS, IKP, Kruszeender i 
Hakoah. 

W pierwszej zmianie zdobywa dla 
Zjednoczonych prowadzenie Starosta, 
zyskując na zawodniku ŁKS-u jakieś 60 
metrów. Przewagę tę udaje s»e utrzy
mać następnemu Łapecje. mimo że ze 
strony ŁKS-u biegnie teraz Polak. 

W trzeciej zmianie na czoło wysuwa 
się Wróblewski I, dystansując renrezep-
tańta Zjednoczonych Góreckiego. W 

4 •» *»"•»- — — —10 r tlU* t l i C>I 
bardziej wyrówna-[dalszym ciągu p r z e w a g a , *n 

t r £ l C > l 

się jednak znów zdecydowantpi^^n?ie 

dla ŁKS-u Stelmach i 
W r ó b l e j * 

W przedostatniej zm«ame «i\ttfS\ 

Zwycięstwo Pogoni 
lwowskiej w Lens. 

Mecz, odbyty dzisiaj w Lens pomię
dzy lwowską Pogonią a reprezentacją 
polskiej emigracji we Francji, zakoń
czył się zdecydowanem i wysokopro-
centowem zwycięstwem Pogoni 7:2 
(5:0). , 

Lwów zaprezentował się najlepiej 
ze wszystkich polskich drużyn, które 
dotychczas bawiły we Francji. Wi
dzów ok. 7.000. 

X 
i JanczY* ^ ' p i ^ j 

z przewagą kilkunastu met 

Wy 

sztafeta Zjednoczonych. ? , r ^ u f c f t n i 
nietylko że'nadrobił na R °

z

f f V
| {

J j s £
S t

a ' 
cone przez poprzedników

 I l l C • pjISl Sjs \ 
oddał ostatniemu Jańczyko^. \ ^ się 

Ą do końca i przerwał taśmę 
szy. 

Zwycięska drużyna Zjed%»s 
uzyskała czas 39 min. 59 sek- u 

wynosi 40.20. , W 1 * . j e 

Podczas gdy pomiędzy t c niCF

H*FR" ^ 
nami rozgrywała się walka °,cZv l' f||%, raiic t 

dwa miejsca, również i na 

zostałe lokaty. 
Na trzeciem miejscu 

Gcyer. Czwarte zajął s l r / A F / I ucyer. vzwane zająi ^"m^I d 

Na dalszych miejscach znała* L%.? 
szeender, IKP, Związek Str« , 

in". 

da zycjach walczono bardzo zac'e |$'^,3*}> 

'A 

< wiat. Związek Strzelecki 
Zwycięska drużyna Ziej1' \rf. 

biegała w składzie: . Storos*"'^* 
Górecki, Ju n g, Frank, Koło.*'1' 
czyk. 

ŁKS. wystawił zespół " : 1er" 
Mund. Polok. Wróblewski > i 
Wróblewski II, Roznc. r i H l % 

riło.*r'"óni kierował sn-n^' 1 1 ' ,^ 
tpZ\A p. Kordasz. Bieg mr:j/ 
na dvs:ans!e 14 kilometrów 1 1 

ży po dwa kilometry. 

• 'tih"i 
11.70 ^ t 

m 
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> najpoważniejszymi kandydatami do tytułu mistrza klasy A. 
\ \ ^ ? 1 "iedzielne spotkania o mi 

K l a sy A N R M , „ u , t „ „.,„,,/,)! ka i Twardowskiego w pomocy oraz 
PD 

y A przyniosły uaogół 
zianij W y n ' k i . Swego rodzaju nie 

^ stanowi jedynie stosunkowo 
r ażka groźnych do niedawna 

ie ta b e l i ' J ^« m e c z " z Turystami, dzięki 

ft^i.8, p o s i a d a j u ż n , a ł ° 
piK Np0. y c l e mistrzostwa. 

uch, 
•stwam' 
ra 
i, 
LKS 

ick o d 

:e 
via s'« 

wido-

konkurentaiui do 
a * < ^ w a , T

m i e - S c a są zespoły LTSG, 
K S , rfrfSl żaanr y S t Ó W ' k t 6 r e " l e p r z e g r a 

ego spotkania. 
zmian w tabeli zano-

K v e ż y zajęci© trzeciego miejsca 

iier 
4 
4 
3 
4 
4 
4 
3 
3 
5 
4 
3 
5 

g | , T O 7 ' y 8 l 0 w 0 r a z wydostanie się 
P h j a ] ?Sla t"ie8o miejsca w tabeli, 

S,an tah k i K l u b s P ° r t o w y -
a b e " Przedstawia się następu-

3 

2 
2 
2 

II,.1-

T *BELA 

,^Kn« T o u r ' " g 

KLASY A. 
Gier Pkt. 

7 
6 
6 

sia 4:2 
b a w i l i 

, z * v 4 
mecz", 5,i 

}K."s 

7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

13 
11 
10 
9 
8 
s 
4 
4 
2 
2 

St. br. 
33:5 
16:6 
18:7 
19:15 
20:9 
10:23 
7:17 
7:18 
7:15 
3:25 

Antczaka j Francmana w ataku. 
Należy zaznaczyć, że SKS wystąpił 

bez Slązka, co b. osłabiło linje ofen/y 
wną tej drużyny. 

Meczem kierował b. energicznie p. 
Andrzejak, nie dopuszczając do ostrej 
gry. 

Na przedme^zu rezerwa Turystów 
pokonała SKS w stosunku 6:1. Należy 
zaznaczyć, że rezerwowy zespół fiole
towych odnosi same zwycięstwa. W 
drużynie tej grają między innymi: Szulc, 
Michalski II i Klimczak, gracze pierw
szej drużyny-

Widzew—&.K.S. 3:1 (0:1) 
Kaliski K. S. w spotkaniu z Widze

wem zaprezentował, się b. dobrze, bę
dąc przez większą część meczu równo
rzędnym przeciwnikiem dla zespołu ro
botniczego. Widzewowi wygrana zbyt 
łatwo nie przyszła, a musiał na nią rze
telnie zpracować. Trzeba bowiem pa 
mictać, że na 20 min. przed koncern me 
czu goście prowadzili 1:0 i nie zanosiło 
się na zwycięstwo łodzian. 

Największą . zaletą kaliszan była 
wielka ambicja. Na specjalne wyróż
nienie zasługuje w zespole kaliskim le-
woskrzydłowy oraz obaj obrońcy. 

W Widzewie najsłabszym graczem 
okazał się tym razem Wróbel w ataku. 
Wogólc napastnicy zespołu robotnicze
go nie mieli dobrego dnia. 

Ty ły spisały się bez zarzutu — naj
lepiej wypadł Kuczyński w bramce. 

Do przerwy goście mając za sprzy 
mierzeńca wiatr ciągle zagrażają bram
ce łodzian, jednak Kuczyński wszystko 
broni. Jedyną bramkę udaje się strze
lić środkowemu napastnikowi. W tej 
fazie gry ataki Widzewa są sporadycz
ne i niegroźne. 

Po zmianie, stron przeważa Widzew, 
grający z wiatrem. Kaliski K. S. t rzy 
ma się dzielnie przez pierwsze 20 mi
nut. Dopiero później bramkarz gości 
kapituluje przed strzałami Bończyka 
<2) oraz Głogowskiego (z rzutu karnego 
za rękę obrońcy). 
, Zaznaczyć należy, że sędzia nie u-
znał jednej bramki, strzelonej przez ło
dzian, ponieważ piłkę, będącą 
już poza hnją bramkową wygarnął 
szybko bramkarz, a obrońca posłał Ją 
daleko w pole. 

Wskutek kurzu, powstałego pod 
bramką gości — sędzia nie zauważył 
piłki w siatce Kaliskiego K. S. 

Zawodami kierował p. Raettig. 
Publiczności mimo konkurencyjnego 

meczu Union-Touring — SKS oraz bie
gu lekk. — dużo. 

Czwartkowe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzący czwartek rozegra
ne zostaną w Łodzi następujące mecze 
o mistrzostwo klasy A: SKS — Wi
dzew. LTSG — WKS. Turyści — Ha-
koah i Makkabi — LTS lb. Pozatem 
gra w Kaliszu K. K. S. z WIMĄ. 

Motocykliści łódzcy 
na zjeździe plukietowym 

w Warszawie. 
W dniu wczorajszym odbył się mo

tocyklowy zjazd plakictowy do War
szawy, w którym wzięło udział 130 za" 
wodników z 18 klubów z całej Polski. 

Pierwsze miejsce w ogólnej klasyfi
kacji zajęła Gedanja (Gdańsk) 4,563 km. 

Dalsze miejsca zajęły następujące 
kluby: 2) Strzelec (Warszawa) 2.507 
km., 3) Polski Klub Motocyklowy — 
1.284 km., 4) Skoda (Warszawa). 5) \ 6) 
Union-Touring i ŁKM (Łódź) — 959 
km. 

Pozatem na Stadjonie Wolska Pol
skiego odbyły się zawody motocyklo
we, w których mistrzostwo Warszawy 
zdobył Szwajger (Lcgja) na ..Nortoaie" 
(5 km. w czasie 2.16,8. szybkość 122 km 
na godz.). Drugie miejsce zajął Gem-
bala z Krakowa. 

W Gliwicach bawiła w dniu wczo
rajszym ligowa drużyna Wisłv. która 
w spotkaniu z tamtejszym zespołem 
Vorwarts uzyskała wynik remisowy 
2:2 (2:1). 

S.K.S. 6:3 (2:1). 
>C||Ta s t a w k a meczu dwuch czo-
h|j 4 e sPołów A-klasowvch spowo" 
Vd?'i n a boisku o r z v u l i W o d n e i 
^ 1 , 3 się spora ilość widzów. 
' W c iekawa i pełna emocji 
T^aja widzów w bezustanriern 

. Publiczność meczowa lubi. 
^ b r a m k i , a tym razem było 
meto. . 
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*vk„ l l n j i a t a k u . k t ó r ą , t y m / j a -,/K0r»\-<-Ł_ I-- — iwo" 

ze-

Szermiercze mistrzostwa P O L S K I 

dla pań odbyły się w dniu wczorafszym w Łodzi. 
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- - b o n K e ' m i n ' Św^tosławski 
i j j la ^ b a " pod poprzeczkę uzys-

V U_ spodarzy druga bramkę, 
"ie RUJI ł r acie drugiej bramki nie 
ty opad a ^ na duchu. \icz odwro-

lltt J*'RN^'ATLZAISIĘ e n e r g i c z n i e do pracy, 
f"U *A h ^ m a i Y s z e r e g groźnych ata-
igę te "! i' N m J ° k o ń c a Pierwszej czę-
W r ó b l e * ^ C kZzstrzelcy znaczną prze-
TOlanle v/rf S i J»J atak nfe potrafi nic 
iwani ; >; ! !>> ft* 2:1 dla fioletowych u-
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Szermiercze mistrzostwa Polski w 
konkurencji pań, rozegrane w ciągu dnia 
wczorajszego w Łodzi, minety prawie 
zupelnieliezećha;- Wina-to jedynie ó r i 
gauizatorów imprezy, którzy jej wogó-
c nie reklamowali, końtcrttoijac się tem, 

że wie o nich nieliczna tylko garstka 
wtajemniczonych. Skromnvch rozmia
rów arkusz papieru z odręcznym napi
sem „Wejście na zawody szermiercze 
o mistrzostwo Polski dla nań", wiszący 
na drzwiach-wejściowych gmachu szkol 
nego przy ulicy D-ra Szterlinga, był 
wszystkiem co mówiło nazewnątrz o 
tem, że w mieście naszem odbywa sie 
impreza niecodzienna. Było to stanow
czo mało. 

Szermierka łódzka wychodzi obec
nie ze stanu niemowlęcego. Świadczy 
o tem najlepiej fakt, że obok nazwiska 
naszego dotychczas jedynego asa, kpt. 
Kuźnickiego, pojawiły sie też nazwiska 
nowe a dotychczas zupełnie szerszemu 
ogółowi nieznane: pp. Kantora i Bana
sia, jak też jeszcze kilku innych, z któ
rymi liczyć się już muszą poważnie na 
planszach polskich. Dla dalszego roz" 
woju tej pięknej gałęzi sportu w Lodzi 
mogły mistrzostwa wczoraisze mieć 
niezwykle ważkie znaczenie propagan
dowe. 

Impreza ta odpowiednio przez or

ganizatorów zareklamowana, byłaby 
napewno tym czynnikiem propagandy, 
któryby przyczynił się do powiększenia 
kadr zawodniczych, a przedewszysr* 
ki tm do zainteresowania publiczności 
łódzkiej • tą gałęzią sportu.' A szkoda, 
bo zawody wczorajsze stały na bardzo 
wysokim poziomie i miały przebieg nie 
zwykle interesujący spowodu zupełne
go prawie wyrównania klasv czoło
wych zawodniczek. 

Na starcie stanęło ogółem dwannś* 
cie pań. reprezentujących kluby War
szawy, Krakowa, Śląska, Lwowa I Ło
dzi. 

Najliczniej reprezentowana bvła 3TO* 
jica, bo przez pięć zawodniczek, dalsj 
idą Śląsk. Kraków i Lwów no dwie i 
wreszcie .Łódź z jedną reprezentantki 
— Jóźwiakówna. 

Dziwne się wydaje, że Łódź. urzą
dzająca te zawody, zgłosiła do mi
strzostw tylko jedną panią, podczas gdy 
wiadomo, że mamy jeszcze kilka bardzo 
dobrych zawodniczek, napewno nie u" 
stępujących p. 
n'my chociażby 
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t ? > V h n i l i s i c d n s u k c e s u -W l ^ ^ d ł a tym razem linja po-
. , 7 e gorzej obydwaj obroń* 

c n?e wychodziło. 

Rewja sportowa WIMY. 
W dniu wczorajszym odbyła się na 

stadjonie Widzewskiej Manufaktury re
wja sportowa zawodników klubu, w o-
becności przedstawiciela DOK IV i kon 
sula M. Kona. 

Po defiladzie odbyły sie zawoĆly 
lekkoatletyczne, gry sportowe, mecze 
tenisowe, zawody piłki nożnej i poka
zowe walki bokserskie. ^Wyniki zawo
dów lekkoatletycznych były następują
ce: bieg 60 m. pań: 1) Słomczewska — 
8.5 s„ 100 m. mężczyzn: 1) Kłodas — 
12.1 sek.. 2) Młotkiewicz. Skok wzwyż: 
Kłodas i Rote po 1.60 m. Tyczka: Ani-
kiewicz — 3.20 m. Oszczep: Kłodas — 
49.50 m. 2) Leśkiewicz — 42.50 mtr. 
Dysk: Lange — 35.20. 2) Anuszczyk — 
34.80 m. 800 mtr.: Młotkiewicz — 2.10 
sek. Sztafeta żeńska 4x60 m. — 29:4 ś, 
sztafeta męska 4x100 m. — 48.1 s. W 
wyścigu kolarskim na 2.100 mtr. zwy
ciężył Dcmentowicz — 4.28 przed Ryt -

heilem. 

Jóźwiakównie. Wymie-
tylko , panią Rajchma-

nową, Świerczakówne i Matczakówne. 
Ciekawe są powody dlaczego panie 

te nie mogły startować, chociaż wyka* 
zywały po temu bardzo dużo chęci. 

Tytuł mistrzyni przypadł oo zażar
tej walce Jadwidze Duchownie z war
szawskiej Polonji. 

Nową mistrzynię, znana zawodnicz
kę stołeczna w grach sportowych, ce
chuje duża agresywność, dobra praca 
nóg i zdecydowane natarcie. 

W przedbojach i półfinale wygrała 
Duchowna cztery walki na pięć, prze
grywając jedynie do Zakrzewskiej, któ 
ra w finale zajęła ósme miejsce 

W finale uzyskała Duchowna pleć 
zwycięstw, a więc tyle, ile zapisały też 
na swe konto Jeszcze trzy zawodnicz
ki. Stanoszkówna, Laskowska ? Serinó-
wna 

W rozgrywce pamiędzy ta czwcrkti 
znalazła się nowa mistrzyni na pierw
szem miejscu razem ze ślazaczką Sta1 

noszkówną, mając po dwa zwycięstwa 
W rozgrywce finałowej oobi!a ona 

ślązaczkę w stosunku 5:3. 
Taki sam wynik uzyskała Duchow

na zo Stanoszkówna również w pierwSZEJ rozgrywce. 
Wicemistrzyni Stanoszkówna prze

wyższa bardzo znacznie pozostałe u 
czestniczki turnieju rutyna 1 iy'**ioto-> 

wym temperamentem. Była ona też 
najgroźniejszą przeciwniczka dla Du
chowny. 

Na trzeciem miejscu wid simy war
szawiankę Sciinównę, po którei poznać 
bardzo, dobry trening. Podobała się 
bardzo jej praca nóg. W przedbojach 
wyeliminowane zostały: Rysfeldówna 
(Polonia. Warszawa) Godzielińska (Sc-
kół Macierz, Lwów) i obie zawodniczki 
krakowskiego AZS-u: Khisówna i Szu-
strówna. Do puli finałowei zakwalifi
kowały się dr Serinówna i Laskowska 
(AZS Warszawa), Goryńska (Warsza
wianka), Duchowna (Polonia. Warsza
wa), Zakrzewska (Policyjny Klub Spt".'t. 
Katowice). Stanoszkówna (Pierwszy 
Śląski KI. Sp.), Połomska (Pogoń, Lw.) 

Jóźwiakówna (WKS. Łódź). 
W wyniku puli tinalowei cztery za

wodniczki: Duchowna. Stanoszkówna, 
Laskowska i dr, Serinówna uzyskaly 
jednakową ilość pięciu zwycięstw i 
musiały one przejść dodatkową roz
grywkę, w której znów Duchowna i Sta 
noszkówną zyskały po dwa zwjioU-
stwa. 

W decydującej walce warszawjanka 
pokonała dość niespodziewanie ślązacz-
kę, zdobywając zaszczytny tytuł mi
strzyni Polski i piękny puhar orzecho-
dni. 

Na drugjem miejscu znalazła się Sta' 
noszkówną. która otrzymała nagrodę o-
fiarowan.ą przez p. posła Wolczyńskic-
go, Trzecie miejsce przypadło w udzia
le dr. Serjnównie, która zdobyła też e-
fektowną nagrodę firmy Kantor. Dat-
sze miejsca zajęły panie: Laskowska. 
Połomska, Jóźwiakówna i Zakrzewska. 
Pani Laskowska otrzymała rakietę te
nisową, ofiarowaną przez płk. Gabrysia, 
kierownika okręgowego urzędu W. F. i 
P. W. jako nagrodę dla pani za najład
niejszy styl walki. 

Przed zawodami mistrzowskiemi od
był się_ konkurs klasyfikacyjny, w któ
rym pierwsze miejsce zajęła pani Las
kowska przed paniami Stanoszkówna i 
Serinówna. 

Samo techniczne przeprowadzenie 
imprezy, oczywiście poza mankamen
tami, o których mówiliśmy na wstępie, 
było bez zarzutu. 

Kierownikiem imprezy i głównym 
sędzią był fechtmistrz Radke z CIWF-u 
w Warszawie. P. Radke wywiązał się 
ze swego zadania wzorowo. 
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Na fali radiowej, 
CZEM JEST „LA SCALA"? 

Radjosłuchacze polscy, którzy co ty
godnia mają okazję słuchania znakomi
tych oper z „La Scali" zainteresują się 
niewątpliwie pewnemi cyframi dotyczą-
cemi organizacji tego teatru. Budynek 
,,La Scali" zbudowany został w latach 
1776-78 na placu obok kościoła Santa 
Maria delia Scalla, kosztem ok. 15 
milj. złotych. Stały zespół „La Scali" l i 
czy obecnie 922 osoby, czyli je6t najwięk 
szym zespołem, jaki zatrudnia przedsię
biorstwo operowe na świecie. 

Stałych solistów liczy „La Scala" 
20. Orkiestra symfoniczna składa się ze 
100 osób, orkiestra dęta z 28 06ób, chór 
z 110 osób, balet z 140 osób. Opera za
trudnia stale sześciu lekarzy. W pracow 
ni krawieckiej pracuje 150 krawców i t. 
d. Reszta personelu przypada na obsłu
gę techniczną, służbę pomocniczą fryz
jerów i administrację. 

PIERWSZE TRANSMISJE SZTUKI 
PASYJNEJ. 

Radjostacje angielskie i niemieckie 
postanowiły trasmitować audycje o treś
ci pasyjnej. Będą to pierwsze w historji 
radjofonji transmituje, których treść mu 
zyczną i dramatyczną stanowić mają 
dzieje Męki Pańskiej. 

Pierwsza Sztuka Pasyjna wystawiona 
będzie 21 maia rb. w Oberammergau. 
Prawdopodobnie już tę pierwszą sztukę 
transmitować będą stacje niemieckie i 
inne kontynentalne, a retransmitować.bę 
dą stacje angielskie. 

SENSACYJNA AFERA BANKOWA W H. ULILEJTF 
Pomysłowi aferzyści bez grosza kapitału zakładowego założyli fikcyjną inst 
kredytowy.-Zdemaskowany b. dyrektor przyjął posadę gońca i zdefroudowałj; 

Wilno. 6 maja. 
W roku 1929 powstała w Nowej Wi-

lejce instytucja bankowa, mająca cha
rakter banku spółdzielczego pod nazwą 
-.Kasa Kredytowa w Nowej Wilejce". 

Założycielami „Kasy Kredytowej" 
byli mieszkańcy Lodzi, Warszawy i In
nych miast Polski. 

Na czele tej instytucji stali M. Kohn 
i Władysław IZpsztejn z Warszawy. 
Nie posiadając żadnych środków po
mysłowi bankierzy postanowili założyć 
przedsiębiorstwo kredytowe, wciąga
jąc do spółki szereg udziałowców. Dy
rektorem „Kasy Kredytowej" miano
wali niejakiego Józefa Żytnlckiego, po
dejrzanego w swoim czasie o hanedl 
żywym towarem. 

Zgodnie ze statutem spółdzielni ka? 
dy członek banku miał wpłacić 100 zł. 
tytułem udziału, kwoty tej jednak nikt 
nie wpłacił, W ten sposób udziałowcy 
przystąpili do działalności kredytowej, 
nic posiadając żadnego kapitału zakła
dowego 

we Banku, poczem rozpoczęli tranzak-
cje „bankowe". 

Pierwszą tranzakcją nowej instytu
cji bankowej było zakupienie na raty., 
maszyny do pisania w wileńskiej firmie 
„Administracja". Maszynę tę sprzedano 
natychmiast za 300 zł. Urzędowi Pocz
towo - Telegraficznemu w Nowej Wi
lejce. Te właśnie pieniądze stanowiły 
Pierwszy „zarobek" i... kapitał zakła
dowy. 

Następnie wszyscy członkowie spół 
dzielni rozjechali się po całej Polsce, 
pozostawiając na miejscu jedynie dy
rektora Żytnickiego oraz zaangażowa
ny przez niego personel. 

Udziałowcy banku zamówili w roz
maitych zamiejscowych firmach naj
rozmaitsze towary na rachunek banku. 
Firmy wysyłały towary pod adresem 
Kasy, która tytułem pokrycia przeka
zywała bezwartościowe weksle. 

Firmy, nie żywiąc najmniejszych po 
dejrzeń. wysyłały do Nowej Wilcjki 
znaczne transporty towarów, które 

Po pewnym czasie w .sf.eJipV( 

wych Wjlna wywołał wielk*'J^n 
kojenic fakt sprzedaży rozm«'(ł-
warów po cenach niższych 
czne. 

Centrala Philipsa w Wa^JJjsfl 
desłała pod adresem Kasy. , 
żrówek, wartości ponad 1000 ^ 
rzuciła te żarówki na rynek n i 

Wcztrrn 

' n a 

cyjnie niskich cenach. Miel* ( l 

dział ..Philipsa" zaalarmoWj1

 | ( 

Ta sama lustorja p o w t 0 ' / V J 
ntni f i r m n m i 7 r l n r 7 a ł V SW Sfl F 

za; 

Na wstępie wynajęli lokal w Nowej : udziałowcy sprzedawali w Wilnie po 
Wilcjcc przy ulicy Objazdowej .3, za- \ cenach niżej konkurencyjnych. 
mówili pieczątki oraz blankiety firmo- 1 Interes prosperował świetnie. 

Trćróny wypadek samochodowy 
Tomaszów. 6 maja. 

Na szosie pod wsią Rzcszyce powia-
straszny 

SPRZEDALI MILJON ODBIORNIKÓW. 
Wedle urzędowych źródeł angielskich 

na które powołuje się tygodnik londyń-1 
ski p. t. „The Wireless Gramophone T r i j 
der", wytwórnie radjosprzętu w Anglj i j tu rawskiego, wydarzył się 
sprzedały w ciągu roku 1933 około mil- wypadek samochodowy, 
jona kompletnych odbiorników radjo- Z zakrętu wyjechało na drogę, w 
wych, wartości ogólnej 14.092.000 f. szybkicm tempie auto osobowe, prowa-
szterl. Z tych dwuch pozycyj wynikało- - dzonc przez hr. Zamoyskiego, który — 
by, że przeciętna cena odbiornika an- jaK- się później okazało — odbywał jaz? 
gielskiego wynosi około . 14 funtów, a, d Q

; próbną. W tym czasie zdążał szosą 
więc przeszło 400 złotych wedle przecięt w kierunku przeciwnym 19-letni Woj-

1 9 - l e t n i m ł o d z i e n i e c p r z e j e c h a n y p r z e z samochód 
h r . Z a m o y s k i e g o 

innemi firmami. Zdarzały 
że Kasa sprzedawała towary 
cent ich nominalnej wartości- qĄ 
piectwa wileńskiego zawrza' 0 ' | a 

kańczym bankiem zaintereso 
wreszcie policja. ( u C j j 

Jak skonstatowano I n s n

i e s i ^ 
zdołała już w okresie k ' l k . u ! l , v n» 
go istnienia narazić liczne f i r r l? y 

tę przeszło 40 tysięcy złoty c n ' ą\Ą 
Aferzyści czując, iż S ^ L j e 

im pod nogami poczęli pan' c Z n 

kać z Wilna. „ iJg 
Zbiegł również „dvrekW|' Jm 

który następnie uciekł do Gf,M^ 

nego kursu giełdowego w r. ub. Stąd ró-' 
wnież wniosek, że w prokucji angiel
skiej, jako obliczorei na odbiorców za
możniejszych, przeważają odbiorniki lam 
powe, a więc droższe. Wniosek ten znaj
duje potwierdzenie w pozycji 4.845.000 
f. szterl. sprzedanych bateryj i akumula
torów. 

NOBEL NA RZECZ RADJOWEJ AKCJI 
POKOJU. 

Z Genewy dowiadujemy się, że Korni 
tet Nagrody Nobla w parlamencie nor
weskim postanowił przeznaczyć pewien 
stały fundusz na rzecz akcji wydawni
czej podjętej przez Międzynarodowy In
stytut Współpracy Intelektualnej. Fun
dusz przeznaczony będzie na akcję, którą 

ciech Bąk, zanreszknły w pobliskiej 
wiosce. 

Na widok pojazdu Bąk skręcił na i 
prawą stronę szosy. 

Kierowca jednak, nie posiadając do
statecznej wprawy w prowadzeniu sa
mochodu, speszył się z powodu malej 
odległości, dzielącej go od młodzieńca 
i n :etylko nie zdołał zahamować ma
szyny, ale i wyminąć przechodnia. 
Samochód z całym impetem wpadł na 

Bąka. 
który dostał się pod koła i doznał ogól
nych potłuczeń 1 złamania nogi w kilku 
miejscach. 

l i r . Zamoyski odwiózł ofiarę wypad
ku własnem autem do szpitala miejskie
go w Tomaszowie. 

Instytut prowadzi pod hasłem: „Radjo-
fonja na Rzecz Pokoju. Wiadomo rów
nież, że Instytut opracował projekt mię
dzynarodowego porozumienia wszyst
kich organizacyj radiofonicznych, które 
mają ze sobą wsplópracować w dziedzi
nie programowej w interesie pokoju po
wszechnego. Instytut ogłosił swój pro
jekt w książce p. t. „Radjofonja a Pokój". 
Ważniejsze rozdziały książki ukazały się 

ŚWIĘTO RUMUNJI - W RADJO. 
W celu uczczenia narodowego świę

ta Rumunji, jakie przypada w dniu 10. 5. 
Polskie Radjo organizuje o godz. 19.50 
specjalną audycję okolicznościową. Zło
żą się na nią Hymny państwowe, przemó 
wienie posła rumuńskiego i przedstawi
ciela Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oraz część koncertowa, w której orkie
stra P.R pod_dyr. J. Ozimińskiego wyko 

niedawno w tłomaczeniu w dziennikach! na Rapsodię Rumuńską Enesco i Fantaz 
i tygodnikach polskich. ' ję Rumuńską Dimitriescu. 

powodziło mu się tam. wic 
brze, gdyż powrócił do 
gdzie wkrótce były dyrektor KI 
bankowej przyjął posadę *J%teH 
sprzedaży I aboratorjum c n . j , 
„Leo" przy ulicy Wierzbowe) ^ 

Lecz i jia tej posadzie LAO H 
zagrzał długo miejsca. "L- ^ 1 
kiedy kierownik biura dał 
które miał zanieść do banM'j • / [ 
przywłaszczył sobie te P1 

zwlal / Warszawy. , sPW îenip 
Gdy firma -.Leo" s k i e r o ^ t WMkrcSi 

do policji wyjaśniło się. *e j e ft m^'.' 
sam Żytnlcki, którego takUF*$\ > y 
kujo policja Wileńska. Za Źy«{Jc, i f f e f i ! 
wu rozesłano listy gończe, 1 ^ < 
razem-, bezskutecznie. . ,a I łii J ^ W j ™ 

rzed dwoma F 

mu 

Dopiero pracu uw 
dział Śledczy otrzymał pou Jj 2>'łjJKl*ben^m 

cje, że poszukiwany odda W -„jii 
przebywa w Wilnie w m W ,uc>' 
znajomej L. Ejfowej przy l " i*J 
nica 14. OnegdaJ wieczór*" 
wkroczyła nagle do mieszka' ^od 
gdzie też Żytnlckiego aresz10 

Zatrzymanego oszusta, k i ° $N. 
cze kilka innych spraw ^ c*M 
osadzono narazle w areszc'e 
nym do dyspozycji wicepr°K / I 
miasto Wilno, p. Janowlcza- ^ y1 

W dniu dzisiejszym Z y ^ j j < 
kazany zostanie do dyspozy 
sądowo-śledczych 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 
. i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—i 

Ceny lecznlcowe. 

Dr MED. Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z ' A < 

Al. KopciowskiŹADZIEUMCZC, 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Prosimy 
o podanie L. BERMAN nazwiska 

DR. MED. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I moczoptclowych 

ilelniana 15 
TELEP. 149-07. 

W dr.m 11 lutego rb. na Placu Koś 
cielnym w Lodzi, panu rozdającemu 
reklamowe ulotki jednej z kolektur 
łódzkich, zostały one wyrwane z ręki 
przez sprzedawcę, gazet i wrzucone 
w bioto. 

Przyjmuje od 3—11 rano I od 4—8 p a n a i który ulotki te rozdawał pro-
wiecz.. w nledz 1 święta od 9—1-ej. s m l y 0 podanie nazwiska i adresu do 

CENY LECZNICO WE. Administracji „Republiki". 50-2 

Rozmaite 

Specjalista chorób 
uszu, nosa. gardła 1 krtani 

DROBNE ogłoszenia * ,,„ *' P 
a najlepszym i naJtans , ; r i 

zetknięcia za interęso* ' r , , 
Kto chce: 1) znaleźć k**U* V 
lokatora. 2) znaleźć "^e<)»c/ 

'.pojedynczy pokój. 3) * |ct»p 

. ' chomcfść lub rzecz. / ' > P 0./, 
lista, obecnie bez pracy,^ posŁukuie Ł.°-|wick okazyjnie. 5) o ° s ^ i i l ^ 

) 
KULTURALNY kawaler lat 35, kierow
nik fabr. wyrób, baw., zdolny biura 

Ul. P IOTRKOWSKA WS 164 warzyszkl iycia, któraby umożliwiła W V S 7 U k a ć o raco\vnika 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. MED. 

RUD BUD 
chor. wewnętrzne 1 nerw. 

TRAUGUTTA 9. Przyjm. 5.30—7.30. 

objęcie posady lub^załoienle własnego|da''drobne ."ogFoszenle i 0 

POSZUKIWANA »•)»• 
nikurzystka. Ul. I.cgjo110 

Zielona) Orauzam. 

Do wynajęcia 
dwupokojowe mieszkanie, wygo 
dy — 44 zł. miesięcznie. Loka
torska 9, m. 14. Oglądać można 
od godz. 2 do 7 po pol. 

wy* » 

, ^d Z i e 

% ! r i ent< 

przedsiębiorstwa. Pośrednictwo rodzi
ny mile widziane, Dyskrecja słowem 
honoru zapewniona. Szczere oferty 
sub.-. ,,Przeznaczenie", 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

1*1 A. REICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p, Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 
. |ANQIELSKIEGO k o i i * e f

y 

PRALNIA chemiczna natychmiast do tury udzfela rutyno*^ ja- jf' 
sprzedania. Wiadomość Żydowska 34,|U1. Zawadzka nr. 21 ^ 4 
(róg Franciszkańskiej). S dziennie zastać od god*' 

V a t
 1 

m 
S8 

idealne chodniki do J t I J 
letniska w cenie 50 * f ,

i C J > 

cm. szerokości, do 

POTRZEBNY • p raco- j . >'••' 
damsko-meski na w>'i»''36)^ 
cją. Wiad. Kilińskie*0 

zjera. 
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa W Polsce 
ti. 5.—, zagranica zł. 10.— .Republika" i 
^press^' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą ^ AtfJ^f, 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej w o« , ( 1 ^ ( i ! i ' 

CENY OGLÓSZENi Zwyczajne 12 gT. za wiersz mm. W tekście — 50 gt. za wlwsz mm. Na; od ukazar.ia się pierwsiego ..„tleCłi*/, 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia ?.agraninznc 
100 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

od ukazar.ia się pierwszego „„fiwĄ 
niezwłocznie po ukazaniu sie «' pî , ^ 
ogłoszenia tej samej treści ^if"1', ' 
Omyłki, które zasadniczo nie ^ . j A l * / 
ogłoszenia nie upoważniała J° "tf|oS< / 

zapłaty lub powtórzenia °* y$ 

N e ? 

? 1 f v b ' 

s 

N 1 * 

% 
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